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Życzenia 
miasia

1/ roniki Ziemi Wielkopol- 
skiej z pewnością od­

notują skrzętnie, że w dniach 
11 i 12 lutego 1958 r. odbyły 
się pierwsze sesje nowych rad 
narodowych, Wojewódzkiej i 
poznańskiej; tych rad, które 
podjęły pracę — podobnie jak 
wszystkie inne — w zupełnie 
nowych warunkach, stworzo­
nych poprzez październikowe 
przemiany. Wszakże i nowa 
ustawa o radach narodowych, 
dająca władzom terenowym 
nie tylko szerokie pole do dzia 
łania ale i możliwości po te­
mu — jest owych przemian 
ważkim elementem.

Poseł minister Bieńkowski 
powiedział wczoraj na I se­
sji Rady Narodowej Pozna­
nia. że miasto nasze weszło w 
nowy okres życia. Że idzie te­
raz o to, aby zrozumieć pro­
stą prawdę; socjalizmu nie bu­
duje się tylko w Nowych 
Dworach, Hutach, Tychach, ale 
również — a może przede 
wszystkim — na każdej ulicy 
i na każdym podwórzu.

Nie ulega wątpliwości, że 
takiego właśnie rozumienia so­
cjalizmu nam potrzeba, właśnie 
w Poznaniu. Potrzeba nam 
również położenia ostateczne­
go kresu obumieraniu społecz­
nej inicjatywy. Bez współdzia­
łania bowiem ze społeczeńst­
wem sama Rada poznańska nie 
wiele zrobi, to pewne.

Stąd potrzeba — i o tym 
przypomniał min. Pieńkow­
ski — stałego, bliskiego poro­
zumienia Rady Narodowej i 
jej Prezydium ze społeczeń- 
stąyem Poznania. Tych kon­
taktów’ na codzień obywatele 
stolicy Wielkopolski odczu­
wali brak, dając temu ■wyraz 
m. in, w okresie kampanii 
wyborczej. A przecież każde­
mu z nas. mieszkańców Po­
znania, niezbędna jest świado­
mość czuwania przez Radę, Pre 
zydium — nad powszednimi bo 
łączkami. I przekonanie, że 
choć dziś naprawy od razu we 
wszystkich dziedzinach do­
konać się nie da — o tej na­
prawie myślj się i nad nią 
pracuje.

Poznań był i pozostanie mia­
stem .zajmującym w naszym 
kraju szczególne miejsce. Po­
wszechne jest mniemanie o 
wysokiej gospodarności miesz­
kańców Grodu Przemysława, 
która to cecha zdobyła nam 
uznanie. Owo uznanie trzeba 
było wypracowywać przez 
całe lata. Podobnie wralczyć 
przyjdzie nowej Radzie Naro­
dowej i jej Prezydium — o 
honor dobrych gospodarzy 
miasta. Chcemy, aby do Po­
znania — jak to było w zwy­
czaju —- przyjeżdżano z in­
nych ośrodków miejskich dla 
zapoznania się z wzorową go­
spodarką, z trafną organizacją 
instytucji użyteczności pu­
blicznej.

Tego społeczność poznań­
ska życzy Radzie Narodowej 
miasta Poznania i jej Prezy­
dium — a tym samym — so­
bie.

Jugosłowiańska delegacja 
gospodo r cza 

w drodze do Warszawy

Polski ruch obrońców pokoju 
przygotowuje się 

do kongresu w sprawie rozbrojenia
WARSZAWA (PAP)
12 bm. obradowało plenum 

Polskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju; porządek obrad 
obejmował referat członka 
Prezydium PKOP prof. dr. 
Stanisława Kulczyńskiego o 
aktualnych problemach mię­
dzynarodowych, dyskusję oraz 
sprawy zwołania w połowie 
czerwca br. krajowej konfe­
rencji polskiego ruchu pokoju. 
Obradom przewodniczył prze-

Bułgaria
weźmie udziel w MTP

SOFIA (PAP)
W ministerstwie handlu Bułgarii 

zapadła już decyzja w sprawie u- 
działu wystawców bułgarskich w 
tegorocznych Międzynarodowych 
Targach Poznańskich. Bułgaria re­
prezentowana będzie również na 
Targach Wiosennych i Jesiennych w 
Lipsku, na targach we Frankfur­
cie nad '7-nom i na wystawie spo­
żywczej w Londynie.
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Min. Wład. Bieńkowski na inauguracyjnej sesji RN m. Poznania

Dołożymy starań 
aby nasze zwiększone zadania

zostały wykonane
- oświadczył przew. Prezydium Fr. Frąckowiak

(Inf. wl.)
W dniu wczorajszym pod 

przewodnictwem doc. dr. 
Jana ZAUSA odbyła się 
pierwsza inauguracyjna se- p 
sja Rady Narodowej m. Po- ’ 
znania. Na sesję przybył 
serdecznie witany przez rad 
nych i przedstawicieli spo­
łeczeństwa poseł Poznania, 
minister oświaty Władysław

! Bieńkowski.

Po uroczystym akcie ślubo­
wania głos zabrał zastępca 
przewodniczącego Miejskiego 
Komitetu Frontu Jedności Na­
rodu — Zbigniew Rudnicki, 
który scharakteryzował prze­
bieg kampanii wyborczej oraz 
omówił program działania dla 
nowej Rady. Stwierdził on m. 
in., że postulaty wysuwane na 
spotkaniach przez mieszkań­
ców pokrywają się w ogólnych 
zarysach z zadaniami, jakie 
powinna spełnić nowo wybra­
na Rada. Mówił on o potrze­
bie usprawnienia handlu, po­
budowania niezbędnych dla 
miasta urządzeń komunalnych 
i socjalnych, zwiększeniu pro­
dukcji materiałów budowla­
nych, rozszerzeniu budownic­
twa mieszkaniowego, głównie 
spółdzielczego i indywidual­
nego. Radny Rudnicki zakoń­
czył referat słowami: „Od Was, 
Obywatele Radni, od całej Ra­
dy zależy realizacja tych za­
dań. Zawierzyli nam mie­
szkańcy naszego miasta i tej 
ich wiary zawieść nie możemy 
i nie zawiedziemy”.

Z kolei przystąpiono do wy­
boru Prezydium, które liczy o- 
becnie 8 członków. W imieniu 
klubów radnych PZPR, ZSL i 
SD kandydatury na członków 
Prezydium zgłosił radny Ed­
mund Zywert. Kończąc szcze- 
gólowe uzasadnienia poszcze­
gólnych kandydatur stwierdził 
on w imieniu miejskiej instan­
cji PZPR, że zarzuty pod 
adresem Franciszka Frącko­
wiaka są oparte na niepeł- 

wodniczący PKOP — Jaro­
sław Iwaszkiewicz.

W swojej uchwale PKOP 
stwierdza, że nastąpiły w sze­
rokiej opinii publicznej waż­
kie przesunięcia na rzecz ro­
kowań i porozumienia między 
narodami, że wola narodów 
utrwalenia pokoju przejawia 
się coraz dobitniej.

Plenum PKOP zaaprobowało 
rozpisanie konkursów na 
utwór literacki i plastyczny 
(plakat) — ogłoszony wspól­
nie ze Związkiem Literatów 
Polskich i Związkiem Polskich 
Artystów Plastyków, by rów­
nież w ten sposób' dać wyraz 
pokojowym dążeniom narodu 
polskiego.

Plenum poleciło prezydium 
PKOP opracowanie wniosków 
w sprawie , przeprowadzenia 
kampanii przygotowawczej do 
krajowej konferencji polskie­
go ruchu pokoju i Światowe­
go Kongresu Narodów w Spra 

I wie Rozbrojenia i Współpracy 
। Międzynarodowej — w myśl 
i propozycji wysuniętych w cza 
i sie obrad.

Rozwój stosunków gospodar­
czych między naszymi krajami 
jest bardzo korzystny i wskazuje

Na ławach radnych. Od prawej: Franciszek Frąckowiak 
— ponownie wybrany na przewodniczącego Prezydium 
RN m. Poznania, radny Edmund Zywert — sekretarz KM 
PZPR, Władysław Bieńkowski — poseł Poznania i mini­
ster oświaty, Edward Hałas — członek Prezydium, I se­

kretarz KM PZPR.

Radni w czasie obrad. Pierw­
szy od prawej (w I rządzie): 
Jan Nalepka — członek Prezy­
dium, prezes MK ZSL. Trzeci 
od prawej: Dobromir Osiń-

nych informacjach i że są one 
bezpodstawne i tendencyjne.

Po zgłoszeniu kandydatur 
radny Jan Wellenger zgłosił 
wniosek, by w skład Prezy­
dium wszedł również radny 
bezpartyjny. Wniosek ten po 
naradzie klubów został u- 
względniony. W miejsce rad­
nego członka PZPR — mgr. 
Alojzego Łuczaka na liście 
kandydatur do Prezydium u- 
mieszczono Wacława Piaskow­
skiego — majstra z HCP.

W wyniku tajnego głosowa­
nia przewodniczącym Prezy­
dium RN m. Poznania został
większością głosów wybrany 
ponownie Franciszek FRĄC­
KOWIAK. Zastępcami prze­
wodniczącego zostali wybrani 
jednomyślnie — mgr Edmund 
KRZYMIEN i mgr Stefan MA­
RZEC. Sekretarzem Prezydium

(Cia a dalszy, na str ?)

Intensywne prace 
komisji sejmowych

ski — członek Prezydium.

W kuluarach. Dwaj zastępcy 
przewodniczącego Prezydium 
— mgr Stefan Marzec w roz­
mowie z mgr. Edmundem

Krzymieniem.
Fot. (3) K. Przychodzki

WARSZAWA — (Radia)
Komisja Przemysłu Ciężkie­

go, Chemicznego i Górnictwa 
zakończyła 12 bm. swe prace 
n«d budżetem Ministerstwa 
Górnictwa i Energetyki. Ko­
misja przyjęła budżet z po­
prawkami, zgłoszonymi przez 
Min. Finansów i wysunęła sze 
reg dezyderat, w pod adresem 
rządu. Dotyczą one zanieczy­
szczeń węgla piaskiem i kamie 
niami, zwiększenia zaopatrze­
nia wsi w węgiel, budowy na­
stępnej rafinerii naftowej oraz 
zabezpieczenia wpływu resor­
tu górnictwa i energetyki na 
budowę i eksploatację elek­
trowni przemysłowych.

Komisja zatwierdziła rów­
nież projekt budżetu Urzędu 
Pełnomocnika Rządu do Spraw 
Energii Jądrowej, wysuwając 
dezyderat w sprawie poprawy 
gospodarki izotopami oraz za­
pewnienia niezbędnej apara­
tury. Następny dezyderat do­
tyczy wydatków, wypływają­
cych z podpisanej w ub. mie­
siącu umowy ze Związkiem Ra 
dzieckim w sprawie rozwoju 
energetyki jądrowej w Polsce.

Komisja przyjęła również 
budżet Min Przemysłu Che­
micznego. Plan na rok bieżący 
przewiduje wzrost produkcji 
przemysłu chemicznego prawne 
o 14 proc. Realizacja tegorocz­
nych inwestycji powinna dać 
wzrost produkcji o 2 miliardy 
złotych.

BELGRAD (PAP)
W środę po południu odje­

chała z Belgradu pociągiem do 
Warszawy jugosłowiańska de­
legacja gospodarcza z wice­
przewodniczącym Związkowej 
Rady Wykonawczej Vukma- 
novicem - Tempo, który jest 
przewodniczącym delegacji.

Prowadzić ona będzie w 
Warszawie rozmowy w spra­
wie utworzenia polsko-jugo­
słowiańskiego komitetu współ 
pracy gospodarczej.

Przed odjazdem wiceprzewodni­
czący Vukmanovic złożył następu­
jące oświadczenie:

„Delegacja nasza odjeżdża do 
Polski w celu zawarcia porozumie 
nia o utworzeniu komitetu współ­
pracy gospodarczej, co przewidu­
je też wspólna deklaracja podpi­
sana 16 września między delega­
cjami rządowo-partyjnymi Jugo­
sławii i Polski.

W toku obrad min. Antotr 
Radliński poinformował po­
słów o stanie remanentów ma­
szyn i urządzeń w zakładach 
podległych Ministerstwu, a 
więc o sprawie, którą swego 
czasu interesowała się opinia 
publiczna. Stan remanentów 
wynosił w r. 1955 — 1.313 min. 
złotych, a w roku ubiegłym — 
spadł do 862 min. zł. W tym 
roku stan remanentów ma 
spaść do 740 min. zł. Resort 
zamierza doprowadzić ten stan 
do 500 min. zł, tj. do normal­
nych rozmiarów dla tej stale 
rozwijającej się gałęzi gospo­
darki narodowej.

12 bm. obradowała również 
sejmowa Komisja Budownic­
twa i Gospodarki Komunal­
nej. Wysłuchała ona przemó­
wienia min. Stefana Pietrusie- 
wicza o tezach komisji partyj- 
no-rządowej w sprawie zmian 
modelowych w budownictwie 
oraz o planie i budżecie resor­
tu budownictwa.

Komisja Handlu Wewnętrz­
nego po wysłuchaniu wyja­
śnień min. Mieczysława Lesza 
na temat budżetu Minister­
stwa dyskutowała nad zada­
niami handlu państwowego i 
spółdzielczego na ten rok.

W środę obradowała również 
Komisja Przemysłu Lekkiego, 
Rzemiosła i Spółdzielczości 
Pracy nad planem i budżet? H 
Min. Przemysłu Lekkiego.

(V)

Suetozar Vukmanovic-Tempo 
na wielkie możliwości dalszego ich 
rozszerzenia i to nie tylko na po­
lu wymiany handlowej,, ale i w 
szerszej płaszczyźnie współpracy, 
zwłaszcza między poszczególnymi 
gałęziami naszej gospodarki.

Na porządku dziennym znajduje 
się szereg zagadnień z dziedziny 
współpracy gospodarczej, która 
Interesuje oba nasze kraje i dys­
kusja nad nimi ukaże możliwo­
ści współpracy, których realiza­
cję ułatwi stworzony komitet.

Sądzę również, że obustronną 
korzyść przyniesie dyskusja nad 
wymianą doświadczeń w kierowa­
niu gospodarką. “

Zmarł
Parcel Cachin

PARYŻ
W środę rano zmarł w wie­

ku lat 88 Marcel CACHIN, je­
den z założycieli Francuskiej 
Partii Komunistycznej, członek 
Biura Politycznego KC FPK, 
deputowany do Zgromadzenia 
Narodowego, były jego prze­
wodniczący, redaktor naczel­
ny „L’Humanitć”.

Marcel Cachin jako pierwszy 
komunista wszedł do senatu fran­
cuskiego. Od wielu lat Cachin był 
naczelnym redaktorem dziennika 
,,L‘Humanltć“. Do ostatniej chwi­
li życia nie przerwał swej działal­
ności publicystycznej i partyjnej.

(V)

Zgon nowego biskupa
kieleckiego

CZĘSTOCHOWA (PAP)
W środę, 12 bm., w godzinach 

porannych, podczas odprawiania 
nabożeństwa w klasztorze jasno­
górskim w Częstochowie, zmarł 
jeden z nowych biskupów - sufra- 
ganów diecezji kieleckiej ks. 
Szczepan Sobalkowski.

Konsekracja biskupa Sobalkow- 
skiego odbyła się w przeddzień 
Jego śmierci.

Poznańska 
„Księga Zbiorowa** 
z okazji Millenium

POZNAN (PAP)
Wybitny naukowiec, prezes Po­

znańskiego Towarzystwa Przyja­
ciół Nauk prof. dr. Kazimierz Ty­
mieniecki objął redakcję naczelną 
przygotowywanej do druku „Księ 
gi Zbiorowej", poświęconej 1000- 
leciu istnienia państwa polskiego. 
Prace do tego dzielą opracowuje 
wielu wybitnych polskich naukow; 
Ców. Ukazanie się „Księgi pracy 
zbiorowej” przewidziane jest na 
rok 1960.

Z okazjj 1000-lecia istnienia pań­
stwa polskiego trwają również 
przygotowania do otwarcia dwóch 
wielkich wystaw w Muzeum Na­
rodowym i w Muzeum Archeolo­
gicznym w Poznaniu.

Pogotowie 
przeciwpowrd lewa 
w woj. kieleckim

KIELCE (PAP)
12 bm. w woj. kieleckim zarzą­

dzone zostało pogotowie przeciw­
powodziowe. Jak wynika z do­
tychczasowych meldunków, poziom 
wody na niektórych odcinkach 
Wisły poważnie wzrósł, jednak nie 
stanowi to jeszcze poważniejszej 
strożby powodzi dla terenów nad- 
wijlańskich.

Najgroźniejsza jest sytuacja na 
wysokości Kozienic.
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KOMITETU 
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Paryż
Drodzy Towarzysze!
Łączymy się z Wami w 

smutku i żałobie po zgonie 
towarzysza Marcela Ca- 
chin, współzałożyciela Wa­
szej partii, płomiennego 
bojownika o pokój i socja­
lizm, wybitnego działacza 
francuskiego i międzynaro­
dowego ruchu robotnicze­
go.

Na zawsze zachowam/1 w 
pamięci postać drogiego 
nam towarzysza Marcela 
Cachin, działacza rewolu­
cyjnego, komunisty, szcze­
rego przyjaciela Polski Lu­
dowej, który swą wiedzę i 
talent poświęcił walce o 
sprawiedliwość społeczną 
i o wyzwolenie mas pracu­
jących, łącząc wielkie o- 
gólnoludzkie idee socjaliz­
mu z najpiękniejszymi tra­
dycjami francuskiej myśli 
humanistycznej.
KOMITET CENTRALNY 

POLSKIEJ
ZJEDNOCZONEJ PARTII 

ROBOTNICZEJ

Inauguracyjna sesja
RN m. Poznania

(Dokończenie ze str. 1) 
wybrano Czesława ADAM­
SKIEGO, a na członków Pre­
zydium wybrani zostali — Ed­
ward HAŁAS — I sekretarz 
KM PZPR, Jan NALEPKA — 
prezes MK ZSL, Wacław PIA­
SKOWSKI i Dobromir OSIŃ­
SKI — przewodniczący MK 
SD.

W imieniu nowo wybranych 
członków Prezydium przemó­
wił przewodniczący Franciszek 
Frąckowiak, który podzięko­

Zakończenie rozmów
w sprawie Cypru

ATENY (Radio)
W Atenach zakończone zo­

stały rozmowy w sprawie Cy­
pru między brytyjskim mini­
strem spraw zagranicznych 
Selvyn Lloydem a greckim 
premierem i ministrem spraw 
zagranicznych. Ministrowie 
spravz zagranicznych mają się 
spotkać raz jeszcze w celu o- 
pracowania komunikatu o prze 
biegu rozmów. (V)

wał za zaufanie, jakim ich ob­
darzono.

— Piastowanie funkcji człon 
ków Prezydium, to dla nas 
wielki zaszczyt. Ale równo­
cześnie nakłada to na nas duże 
obowiązki, zwiększa odpowie­
dzialność. Dołożymy starań, 
aby te zwiększone zadania zo­
stały wykonane.

W czasie przemówienia prze­
wodniczącego Frąckowiaka 
weszła z kwiatami na salę de­
legacja dzieci z poznańskich 
szkół. Życzenia owocnych o- 
brad złożyła także delegacja 
Związku Młodzieży Socjali­
stycznej.

JEMEN PRZYSTĄPI 
DO ZJEDNOCZONEJ 

REPUBLIKI ARABSKIEJ
W Kairze podano oficjalnie do 

wiadomości, że porozumienie w 
sprawie federacji Jemenu ze Zjed­
noczoną Republiką Arabską pod­
pisane zostanie po plebiscycie jaki 
odbędzie się w Syrii i Egipcie 21 
bm.

Tunis zwraca się
do Rady Bezpieczeństwa

w sprawie agresji francuskiej
TUNIS (Radio)
Rząd Tunisu postanowił 

zwrócić się do Rady Bezpie­
czeństwa o rozpatrzenie aktów

Następnie dokonano wybo­
rów przewodniczących resor­
towych komisji RN m. Pozna­
nia; Bolesław Drogomirecki — 
został przewodniczącym Komi­
sji Budżetu i Planu; Zygmunt 
Łabędzki — Ochrony Porząd­
ku i Bezpieczeństwa Publicz­
nego; Leon Osowski — Rolnic­
twa i Leśnictwa; Antoni Kar­
wacki — Przemysłu i Handlu; 
Jan Zaus — Budownictwa; 
Czesław Kołodziejczak — Go­
spodarki Komunalnej i Mie­
szkaniowej; Wojciech Patelka 
— Oświaty; Marian Paluchow- 
ski — Kultury; Stanisław An­
drzejewski — Zdrowia; Ma­
rian Wierzcholski — Zatrud­
nienia i Pomocy Społecznej.

Dokładny skład komisji zo­
stanie ustalony na najbliższym 
posiedzeniu Rady.

Radni upominali się o na­
tychmiastową pracę w komi­
sjach. Z wnioskiem tym wy­
stąpił radny mjr Czesław Ko­
łodziejczak, a poparli go radni 
inż. Jan Wellenger i Antoni 
Karwacki. W rezultacie złożo­
nego wniosku Prezydium zo­
stało zobowiązane do rychłego 
zwołania sesji, na której zosta­
nie ustalony skład poszczegól­
nych komisji.

Na zakończenie zabrał głos 
poseł Poznania minister oświa­
ty Władysław BIEŃKOWSKI, 
który stwierdził m. in. że rad­
ni otrzymali kredyt zaufania, 
a zatem podobnie jak i posło­
wie muszą pamiętać, że są 
dłużnikami społeczeństwa do­
póty, dopóki nie wywiążą się 
całkowicie ze swoich obowiąz­
ków.

— Musicie stale i systema­
tycznie — powiedział min. 
Bieńkowski — walczyć o to, 
aby masy społeczne czuły się 
współgospodarzami. Nie decy­
dujcie za nie wtedy, kiedy 
możecie się ich poradzić. Nowe 
ramy prawne są wygodne, ale 
ramy są zawsze tylko ramami. 
Treść tych ram kształtować 
będziecie Wy, swoją codzienną 
pracą. Życzę Wam, aby praca 
ta była jak najlepsza i jak 
najowocniejsza, (mh)

KULIG W SZWAJCARII
Przyjemnie jeździć na nar­
tach, ale przejażdżka saniami 
stanowi równie wielką atrak­
cję. Oto wspaniały kulig wy­
rusza z miejscowości Arosa.

Fot. — CAF

Związkowcy USA 
żądają rozwiązania 
problemu bezrobocia

NOWY JORK (PAP)
Przywódcy amerykańskich 

związków zawodowych zaape­
lowali w środę do prezydenta 
Eisenhowera, by w celu zmniej 
szenia bezrobocia polecił roz­
począć realizację rozległego 
programu budowy dróg pu­
blicznych.

Jak wiadomo, rząd USA po­
dał niedawno w oficjalnym 
sprawozdaniu, że w styczniu 
br. liczba bezrobotnych w kra­
ju osiągnęła 4 i pół miliona.

George Meany, przewodni- 
c.ący centrali amerykańskich 
związków zawodowych — 
AFL-CIO, oświadczył, że ad­
ministracja zda je si^ nie do­
strzegać, iż bezrobocie „osiąg­
nęło ten niebezpieczny poziom, 
po którym zaczyna rosnąć ni­
czym lawina".

AFL-CIO wezwał lokalne orga­
nizacje związkowe do współpracy 
z organizacjami społecznymi 1 to­
warzystwami dobroczynności, by 
zapewnić bezrobotnym związkow­
com żywność, ubranie i opiekę le­
karską.

Problem bezrobocia był głó­
wnym tematem 9-dniowych obrad 
rady wykonawczej AFL-CIO, za­
kończonych 12 bm.

MACMILLAN W DRODZE 
POWROTNEJ DO KRAJJ 

Brytyjski premier Harold Mac- 
millan przybył do Singapuru. Po 
24-godzinnym pobycie w tym mie­
ście Macmillan kontynuować bę­
dzie podróż powrotną do W. Bry­
tanii.

FARMACEUCI RADZIECCY 
W USA

Do Stanów Zjednoczonych przy­
była 5-osobowa delegacja farma­
ceutów radzieckich. Zwiedzi ona 
amerykańskie laboratoria farma­
ceutyczne w Filadelfii, w Nowym 
Jorku, Bostonie i Baltimore.

RUSZYŁ Z POSAD BRYŁĘ 
ZŁOTA

Górnik w kopalni złota „Jubi- 
lejnyj” w obwodzie jakuckim — 
F. J. Korszikow natrafił na bryłę 
złota o wadze ponad 3,5 kg. Jest 
to jeden z największych samorod­
ków znalezionych w kopalniach 
Jakutii w ciągu ostatnich 20 lat.

OPTYMIŚCI
„Rok 1958 — obiecujący rok” — 

takim tytułem, wydrukowanym 
dużymi czcionkami opatrzony jest 
artykuł wstępny styczniowego nu­
meru miesięcznika „Funeral Ser- 
vice Journal”, oficjalnego organu 
brytyjskich przedsiębiorstw po­
grzebowych.

DYREKTORZY KIN 
ZAPŁACILI GRZYWNĘ

Detektywi pozostający na usłu­
gach władz miejskich Filadelfii 
przeprowadzili nalot na dwa kina, 
w których wyświetlano francuski 
film „I Bóg stworzył kobietę” z 
Brigitte Bardot w roli głównej. 
Dyrektorzy kin zmuszeni byli za­
płacić po 500 dolarów grzywny, 
dowiadując się przy tym, iż ten 
sprośny film jest zakazany.

agresji, 
Francję

dokonanych przez 
przeciw Tunisowi.

Według wiadomości z dobrze 
poinformowanych kół pary­
skich, rząd Francji nie będzie 
się sprzeciwiał rozpatrzeniu 
przez Radę Bezpieczeństwa
sprawy zbombardowania 
kiet-Sidi-Jussef.

PARYŻ (Radio)
Francja poinformowała 

środę Stałą Radę Paktu

Sa-

w
At-

lantyckiego o przebiegu incy­
dentu w Tunisie.

Z Turtisu miała odlecieć w 
środę do Waszyngtonu 3-oso- 
bowa misja specjalna tunezyj 
skiego ministerstwa spraw za 
granicznych. O celach tej mi­
sji brak jest oficjalnych o- 
świadczeń.

Zdaniem obserwatorów dy­
plomatycznych napięcie w sto­
sunkach tunezyjsko-francu- 
skich trwa nadal. Przed pała­
cem prezydenta Tunisu odby­
ła się wielka demonstracja 
ludności, która domagała się 
całkowitego wycofania wojsk 
francuskich z Tunisu. Prezy­
dent Tunisu przyjął wczoraj 
ambasadorów Anglii. Stanów 
Zjednoczonych, Syrii i Maro­
ka. Równocześnie tunezyjski 
sekretarz stanu przyjął amba­
sadorów Niemiec zachodnich, 
Włoch, Belgii, Turcji i dy­
plomatycznego przedstawicie-

Min, spraw zagr. w gabinecie cieni

Opowiadam się
za rozszerzeniem planu Rapackiego

LONDYN (PAP)
W wywiadzie telewizyjnym 

jeden z przywódców Labour 
Party A. Bevan wypowiedział 
się we wtorek wieczorem za 
ograniczeniem zbrojeń w Eu­

Lodge w Indiach |
NEW DELHI (Radio)
12 bm. po południu przybył 

do Indii z sześciodniową wizy­
tą przewodniczący delegacji 
Stanów Zjednoczonych w ONZ 
Cabot Lodge.

Ma on przekazać premierowi 
Nehru list prezydenta Eisen­
howera. Program pobytu w In 
drach przewiduje spotkanie z 
wiceprezydentem Indii,, pre­
mierem Nehru, ministrem obro 
ny oraz przedstawicielami in­
dyjskiej komisji planowania.

(V)

la Grecji. Zakomunikował on 
im o zamknięciu bazy mor­
skiej w Bizercie i prosił o po­
wiadomienie o tym rządów, 
które są członkami Paktu Pół­
nocno-Atlantyckiego.

KAIR (Radio)
Ambasador Polski w Egipcie — 

Aleksander Krajewski złożył wi­
zytę ambasadorowi Tunisu w Kai­
rze i wyraził ubolewanie w związ 
ku z tragicznymi wydarzeniami w 
Sakiet-Sidi-Jussef.

PARYŻ (Radio)
Zapowiedziane na środę po­

siedzenie gabinetu francuskie­
go, które miało być poświęco­
ne omówieniu sytuacji w Tu­
nisie, zostało odwołane z po­
wodu choroby premiera Gail- 
larda.

NOWY JORK (Radio)
Amerykańska centrala

związkowa AFL CIO zażądała 
wstrzymania amerykańskiej 
pomocy wojskowej 1 gospodar 
czej dla Francji w związku ze 
zbombardowaniem przez samo 
loty francuskie wsi tunezyj-
sklej. (V)

ropie Środkowej. Bevan o- 
świadczył, iż w Europie Środ­
kowej nie należy poprzestać 
na utworzeniu strefy bezato­
mowej, lecz również należy 
dążyć do ograniczenia zbrojeń 
i sił zbrojnych.

Bevan stwierdził, iż do tej 
pory rząd brytyjski był pod 
dużym wpływem Białego Domu 
i dlatego z zadowoleniem na­
leży przyjąć fakt, że obecnie 
wyzwala się powoli spod opie­
ki USA. Bevan powiedział, że 
przed wybudowaniem baz wy­
rzutni rakietowych na teryto­
rium Anglii należy podjąć po­
ważny wysiłek celem osiągnię­
cia porozumienia ze Związkiem 
Radzieckim. Labour Party wy­
powiada się przeciwko wszel­
kim bazom w Wielkiej Bryta­
nii — podkreślił dalej Bevan 
— które nie znajdują się pod 
całkowitą kontrolą brytyjską.

Szmery świata
NAJWAŻNIEJSZY PROBLEM

(API)
Wicemarszałek lotnictwa ka­

nadyjskiego J. L. Plant oświad­
czył: „Najlepszym sposobem 
obrony przeciwko pociskom ra 
kietowym byłoby umieszczenie 
w atmosferze odpowiedniej 
warstwy piasku. Rakieta spali­
łaby się sarna przez się, prze­
chodząc przez piasek. Cały pro­
blem polega na tym, że nie wia 
doino jak zawiesić tę warstwę 
piasku w atmosferze.”

W OBRONIE PIŻAMY
(API)

W jednym z eleganckich lo­
kali londyńskich odbyły się wy 
bory „Miss piżamy”. Zwycięż­
czyni konkursu nosiła najno­
wszy model piżamy, składają­
cej się tylko z górnej części, 
natomiast spodnie „świeciły 
nieobecnością”. Fabrykanci pi­
żam ostro zaprotestowali prze­
ciwko tej imprezie, twierdząc, 
że „reklamowanie jednoczę­
ściowych piżam zagraża pro­
dukcji tego rodzaju bielizny 
nocnej.” (m)

SPUTNIK GAILLARDA
(API)
Premier Gaillard, pokazując 

ambasadorowi radzieckiemu w 
Paryżu Winogradowowi foto­
grafię swego syna Filipa po­
wiedział: „Oto mój sputnik”.

NOWY PRZEWODNIK
(API)

Włoski Urząd Turystyki wy­
dał nowy przewodnik po mu­
zeum i Galerii Watykańskiej — 
w Języku rosyjskim.

Bonn broni
hitlerowców

■Hr Droga prowadzi przez ASSUAN
KAIR, w lutym

Kair zadziwi i zaskoczy przybysza z Eu­
ropy: 2,5-milionowe miasto obfituje nie 

tylko w meczety 1 zabytki budownictwa. Po­
nad najbardziej strzeliste minarety wyrosły 
wysoko 20-piętrowe domy mieszkalne. Blask 
b. pałacu królewskiego nie przyćmiewa 
wspaniałego nowoczesnego gmachu Ligi A- 
rabskiej, wykończanego nad brzegiem Nilu. 
Domy 8—12-piętrowe na centralnych ulicach 
są coraz częstszym zjawiskiem, w ofierze im 
rozbiera się paropiętrowe czynszowe kamie­
nice.

Rozmach budowlany Kairu —- znacznie 
większy od warszawskiego — zastanawia. Za 
czyje pieniądze powstają tak luksusowo wy­
kończone gmachy? Podstawowym inwesto­
rem jest kapitał prywatny, głównie egipski. 
Po obaleniu monarchii przed 6 laty, kapitał 
ten zachował znaczną rezerwę wobec polity­
ki gospodarczej republikańskiego rządu. O- 
bawy przed nacjonalizacją przedsiębiorstw 
przemysłowych skłaniały wielkich kapitali­
stów do lokowania znacznych sum w nieru­
chomościach, które uważano — i nadal się 
uważa za najpewniejsze zabezpieczenie i a- 
mortyzowanie majątku.

Stąd takie tempo budownictwa prywatne­
go, przede wszystkim w Kairze 1... pewne 
kłopoty finansowe państwa. Inwestycje 
przemysłowe spadają głównym ciężarem na 
rząd. Nie jest to łatwe zadanie w momencie 
prób realizacji ambitnych planów gospodar­
czych, których końcowym celem jest wy­
rwanie kraju z historycznego zacofania. Gi­
gantyczny projekt budowy 5-kilometrowej, 
ultranowoczesnej zapory wodnej na Nilu 
pod Assuanem stał się dla rządu politycz­

ną alternatywą: rezygnacja z projektu gro­
ziłaby podważeniem fundamentów całego 
programu gospodarczego, podjęcie budowy 
będzie wysiłkiem, mogącym przekroczyć 
możliwości. Rokowania z zagranicznymi o- 
ferentami nie przyniosły wyników, prywat­
ny kapitał krajowy ociągał się. Pomimo to, 
postanowiono w tym roku przystąpić do 
pierwszych prac, ich zakończenie ma nastą­
pić za 5 lat, ale — rozumiejąc wysiłek orga­
nizacyjny, techniczny i finansowy — nikt w 
Egipcie nie weźmie za złe, jeśli budowa za­
pory się przedłuży. Źródłem finansowym 
mają być dochody ze znacjonalizowanego 
Kanału Sueskiego.

Dziesiątki różnojęzycznych wydawnictw 
propaguje to dzieło na Nilu, które śmiało­
ścią i rozmachem wyrasta ponad piramidy 
faraonów i Kanał Sueski Lessepsa. 110 m 
wysokości tamy, 130 mld. m’ rezerwuaru 
wodnego, 34 tys. t konstrukcji stalowych, 16 
turbin elektrycznych — oto kilka liczb, ilu­
strujących wielkość projektu. Czy warto go 
realizować? Pierwsza odpowiedź brzmi: po­
wierzchnia uprawna kraju wzrośnie o 30 
proc. Jakże bezcenny jest każdy skrawek 
ziemi tam, gdzie panują wszechwładnie pia­
chy! 23 min. ludzi tłoczą się na użyźnionym 
obszarze delty Nilu i wzdłuż wąskiego pa­
semka tej rzeki, wszystko stanowi łącznie 
zaledwie 3 proc, ogólnej powierzchni Egip­
tu. Zapora na Nilu ma być tym błogosła­
wieństwem, które da milionom głodnych 
Chleb i pracę.

Praca, to drugi argument. Praca na roli 
1 w przemyśle, który — bez energii, zrodzo­
nej z wód Nilu — nie ma większych szans 
rozwojowych. Dzisiejszy przemysł Egiptu —

z wyjątkiem bawełnianego, skórzanego 1 po 
części spożywczego — nie zaspokaja ros­
nących własnych potrzeb. Niesłychane skon 
centrowanie siły roboczej w wielkich ośrod­
kach miejskich, a jest ich zaledwie kilka, 
stwarza nierozwiązalne^ problemy mieszka­
niowe. Wieżowce powstają dla zamożnych, 
biedota — robotnicza 1 handlująca — mieszka 
w warunkach, o których nie mamy wy­
obrażenia. Tragiczny spadek po feudalnej 
oligarchii, rządzącej Jeszcze przed paru la­
ty!

Wielką ambicją rządu jest rozładowanie 
tej siły roboczej, ciągnącej spod pustyni ku 
miastu. Na to potrzebny jest zdecentralizo­
wany przemysł, konieczna nowa, uprawna 
ziemia. Inaczej mówiąc, na to wszystko po­
trzebne są spiętrzone pod Assuanem wody. 
A więc — od początku — zapora na Nilu.

Dzisiaj na drodze z Kairu do Assuanu, 
szczególnie gdy patrzy się przez małe o- 
kienko samolotu, ogrpm pustyni wprost za­
trważa. Z ziemi w te nieprzyjazne pia­
chy trzeba się wdzierać kawałeczkami, pas­
mami wąskich kanałów nawadniających. W 
delcie Nilu są ich setki. Ziemia Jest tam so­
czysta i hojna dla ludzi. Taka sama może 
się stać kiedyś dolina rzeki, liczon^ na sze­
rokość nie kilku — jak obecnie — lecz kil­
kudziesięciu kilometrów.

Więc znowu — zapora pod Assuanem. Oby 
zapał i wytrwałość ludzi doprowadziła to 
dzieło do końca! Jakikolwiek koszt ono po­
chłonie —r obliczany chwilowo na ok. 250 
min. dolarów — tama będzie zawsze inwe­
stycją, godną współczesnej techniki, a dla 
Egiptu — zaczątkiem nowej jego historii.

Antoni PAWLIKIEWICZ

BONN (PAP)
Nominacja G. Mohra na am­

basadora Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej w Szwajcarii 
wywołała oburzenie szwajcar­
skiej opinii publicznej z uwagi 
na jego działalność w okresie 
rządów Hitlera.

Boński minister spraw za-
granicznych 
przekazał w 
ambasadorowi

von Brentano
związku z tym
Szwajcarii w

NRF Huberowi szereg doku­
mentów, które mają rzekomo 
odpierać zarzuty stawiane 
Mohrowi.

Sojuszniczy trójkąt
pod znakiem rozbieżności

BONN (PAP)
W trójkącie zbrojeniowym 

Bonn—Rzym—Paryż pojawiły 
się pierwsze różnice zdań w 
związku ze sprawą uzbrojenia 
lotnictwa zachodnio-niemiec- 
kiego. O dostawę samolotów 
dla Bundeswehry walczą kon­
cerny francuskie, amerykań­
skie i angielskie.

We wtorek przybył do Bonn 
francuski minister lotnictwa 
Louis Christiaena, by prze­
prowadzić z zachodnioniemiec 
kim ministrem obrony Straus­
sem rozmowy w sprawie do­
stawy samolotów francuskich 
dla armii zachodnioniemiec- 
kiej. Francja zainteresowana 
jest w tym, aby NRF kupiła 
francuskie odrzutowce typu 
„Mirage — III”.
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Gdzie kucharek sześć...
tam nie ma co jeść". To 

popularne niegdyś przysłowie 
staje się coraz bardziej aktu­
alne odniesieniu do niektó­
rych dziedzin naszej gospodar 
ki. Nie — wbrew przewidywa­
niom — nie będziemy „wsia­
dać na konika" nadmiernej 
ilości ministerstw, urzędów i 
instytucji centralnych, ani na­
wet centralnych zarządów. To 
problem, o którym się już 
mówiło i w odpowiednim cza­
sie będzie Się dalej mówić.

Dziś natomiast schodzimy 
— jak to się mówi — w dół! 
schodzimy tam, gdzie kucha­
rek — naszych dóbr material­
nych są setki tysięcy: do 
przedsiębiorstw przemysło­
wych.

Jeden z angielskich przemy- 
^owców, bawiący ostatnio w 
naszym kraju, powiedział. 
„Przy waszej niskiej wydaj­
ności pracy, wynikającej głów 
nie z ogromnie rozdętego za-

sześć — kich i innych — oceniony ja-
ko „przyrośnięty ludźmi".

Nawet odrzuca jąć sporą do­
zę przesady w tych ocenach, 
trzeba przyznać (do tego 
zresztą doszliśmy także sami), 
że w niemałej części naszego 
przemysiu, szczególnie zaś w 
zakładach niedawno zbudo- 
wanych, o naprawdę przódu-
jącej technice występuje
zjawisko nadmiernego zatrud­
nienia. Są tu przerosty już nie 
w dziedzinie administracji, ale 
po prostu wśród robotników 
produkcyjnych. Bardzo często 
to, co wykonać mógłby zespół 
100-osobowy, u nas realizuje 
200 osób. Owszem praca jest 
dzięki takiemu „ustawieniu" 
lekka, niemęcząca, można so­
bie pobumelować, nieszczęścia
nie będzie, 
względny

To jest ten 
plus. Ale

trudnienia nie potrafili'
byśmy w Anglii utrzymać wa-
szego poziomu życia... Jak 
to robicie?"

wy

Huta im. Lenina o
łowę ludzi za dużo. FSO 
Żeraniu — co najmniej o
stocznie,

po- 
na

1/3,
fabryki obrabiarek

— każdy niemal większy, a 
zwłaszcza każdy nowocześniej­
szy Obiekt polskiego przemy­
słu został przez naszego gościa 
z Wielkiej Brytanii, a przed­
tem także przez specjalistów 
amerykańskich, ozechosłowac-

bezwzględnym minu­
sem jest ogólna bardzo nis­
ka wydajność i — co tu dużo 
mówić — na ogół stosunkowo 
niskie zarobki.

Jest rzeczą niewątpliwą i 
uznaną przez wszystkich zdro­
wo myślących działaczy go­
spodarczych, że jeśli chcemy 
na serio uzdrowić gospodarkę, 
to wraz z wszelkimi zmianami 
modelowymi i organizacyjny­
mi — trzeba się wreszcie za­
brać i do tego, niełatwego i 
najbardziej bodaj delikatnego 
— dotyczącego bezpośrednio 
ludzi — problemu. Nie za jed­
nym zamachem, nie „na mocy 
zarządzenia... z terminem do
dnia ale systematycznie,

Z sali sądowej

Czarnej serii
ciqg dalszy

„Czarna seria** zdaje się nie 
mieć końca. Dalszy jej ciąg, to 
proces w trybie doraźnym, jaki 
rozpoczął się wczoraj przed Są­
dem Wojewódzkim w Poznaniu, 
przeciwko 21-letniemu mieszkańco 
W1 Eączewa (pow. Włocławek) — 
Czesławowi Turowskiemu,

Prokurator oskarża go o to, że 
3 października ub. roku w Ko- 
rzeczniku (pow. Koło) dokonał o- 
hydnego mordu na tle rabunko- 
wym. Ofiarą zbrodniarza padła Ro 
cali a Jarońska. (O wynikach śle£z 
twa w tej sprawie informowali­
śmy już). Turowski przyznał się 
do winy. Z przerażającym spoko­
jem, jakby opowiadał o błahym 
zdarzeniu, oskarżony mówi o tym, 
że idąc za Jarońską, postanowił 
Ją ograbić 1 realizując ten plan, 
ukrył się w żywopłocie, następnie 
przyskoczył do przechodzącej o- 
bok niego denatki, schwycił za 
gardło, uderzył w głowę, przewró­
cił i zaczął jedną ręką dusić, a 
drugą szukać pieniędzy. Zwolnił 
ucisk po znalezieniu 800 zł. Stwier 
dziwszy, że Jarońska nie żyje — 
wrzuci ją przez płot do ogrodu.

Gdzie szukać źródeł takiego zwy 
rodnienia? Częściowa odpowiedź 
zawarta Jest w wyjaśnieniach o- 
skarżonego, kiedy mówi, że oj­
ciec jego często pił 1 wywoływał 
w domu awantury. Te stosunki do 
mowę skłaniały oskarżonego do u- 
cieczek. Gdy przebywał w Łodzi i 
na Śląsku (uczył się w szkole gór 
niczej), rodzice nie utrzymywali z 
nim żadnych kontaktów. Nauka 
szła mu opornie. Zainteresowania? 
„Sport i nic więcej — mówi. — 
Książek nie czytałem, bo nie mo­
głem zapamiętać, co tam napisa­
ne**. 16-letni chłopak okazał się 
podatny na złe wpływy. Wódka, 
w 17 roku życia bliższe kontakty 
z kobietami; później kradzieże i 
więzienie.

Słuchając jego zeznań, momen­
tami odnosi się wrażenie, że o- 
skarżony po prostu nie zdaje so­
bie sprawy z ogromu popełnionej 
zbrodni...

Wróćmy do procesu. Korowód 12 
świadków otworzyła śwd. Ostrow­

spokojnie, wnikliwie i poważ­
nie. Chodzi o to, żeby cały ten 
proces przeprowadzić bez­
boleśnie dla ludzi, a jedno­
cześnie z jak największym po­
żytkiem w sensie ekonomicz­
nym.

Czy są w tęj dziedzinie ja­
kieś doświadczenia? Wyda je 
się, że niezmiernie c ie - 
ka we i pouczające 
jest doświadczenie 
Stoczni Gdańskiej, 
która do pracy tej podeszła 
z całą odpowiedzialnością i z 
rozsądkiem gospodarza — 
ekonomisty. Warto zatem po­
kazać, co i jak się tam robi 
jakim sposobem rozwiązuje 
się zagadnienie nadmiernego 
satrud nienia.

Przede wszystkim postano­
wiono: kilkuset ludzi, których 
należy zwolnić z bezpośredniej 
produkcyjnej pracy, nie wol­
no pozostawić własnemu lo­
sowi, nie wolno im nie za­
pewnić dalszej egzystencji.
Tak więc referujemy te
sprawy, rzecz ja®na, w wiel­
kim skrócie — utworzono spe­
cjalny oddziai produkcji po­
mocniczej, zatrudniający już 
120 dawnych produkcyjnych 
pracowników Stoczni (przede 
wszystkim tych, którzy nie 
mają pełnych kwalifikacji, lu­
dzi o słabszym zdrowiu itp.). 
Wkrótce obsada oddziału 
zwiększy się do 250 osób.

Przy minimalnych nakła­
dach, załoga tego nowego od­
działu, wykorzystując stare 
konstrukcje l rozbiórkową ce­
głę, wybudowała dużą halę — 
trwają prace przy dalszych 
dwóch. Cóż ten oddział będzie 
robił? Produkcja nastawiona 
jest głównie na zaspokojenie 
potrzeb elektryfikacji okolicz­
nych wsi, ale wkrótce nowa 
hala będzie również dostoso­
wana do wymogów budow­
nictwa przyzakładowego i in- 
d y wid u alne go S t oc z n i X (pusta-

ki, płyty betonowe, dźwigary, 
stolarka budowlana).

Dyrekcja i rada robotni­
cza starają się o zatrudnienie 
pozostałych do zwolnienia dal­
szych 350 osób — w spółdziel­
ni im. Obrońców Westerplatte. 
W tym celu Stocznia przeka­
zała tej spółdzielni dwie pod­
niszczone hale, do remontu 
których już przystąpiono. 
Spółdzielnia dawnych stocz­
niowców stanie się zakładem 
kooperującym ze Stocznią — 
wytwarzać będzie drobną ga­
lanterię okrętową i szereg 
elementów wyposażenia stat­
ków.

Jeszcze nie koniec na tym. 
Przewiduje się także urucho­
mienie w samej stoczni wy­
twórni piwa i wód gazowych, 
gdzie zatrudni się kilkadzie­
siąt kobiet, dotychczasowych 
robotnic produkcyjnych j pra­
cownic administracyjnych.

Na przykładzie Stoczni 
Gdańskiej widać, jak można 
i jak należy połączyć to co 
konieczne dla ogółu 
z tym, co pożyteczne 
dla jednostki. Zatrud­
nienie w produkcyjnych od­
działach przedsiębiorstwa do­
prowadza się stopniowo do 
właściwych wymiarów. Nikt 
ze zwolnionych nie zostaje na 
bruku, a nowe świadczone 
przez nich usługi i ■wytwarza­
ne dobra spełniają j spełniać 
będą pożyteczną rolę, zarów­
no dla stoczni i jej załogi, jak 
1 na zewnątrz.

Oczywiście nie każdy za­
kład mia takie warunki jak 
Stocznia Gdańska. Nie wszę­
dzie można zrezygnować z 
jakiejś hali czy Innego obiek­
tu. Ale absolutnie wszędzie, 
gdzie jest inicjatywa i dobra 
wola — znajdą się możliwości 
na zorganizowanie zespołów, 
produkujących materiały bu­
dowlane dla przedsiębiorstwa 
„macierzystego”, czy tzw. 
galanterię rynkową, na którą 
poszedłby odpadowy i wtór­
ny surowiec przedsiębior­
stwa, zwalniającego część pra­
cowników.

Można chyba stwierdzić z 
całym spokojem, że przy właś­
ciwym, rozsądnym podejściu 
do sprawy (patrz Stocznia 
Gdańska), w ścisłym 
współdziałaniu z miejs 
co wy m i radami na r’o- 
dowymi uda się w niedłu­
gim stosunkowo czasie zlikwido 
wać przerosty w zatrudnię-’ 
niu wielu zakładów — i to tak, 
aby nikt nie pozostał bez pra­
cy, nikt nie stał się człowie­
kiem bezużytecznym.

J. WAŁKÓW SKI

Studenci uczelni moskiewskich: W. Kurasów (z prawej), 
J. Tonszew i J. Kurasowa wyruszają do domu wypo­

czynkowego pod Moskwą „Istra”.
Fot. — CAF

otwarcie nowe] 
radiostacji
w Poznaniu

POZNAN (Radio)
Budowa nowej radiostacji 

dla Rozgłośni w Poznaniu do- 
biego końca, przewleka się je­
dynie doprowadzenie energii 
elektrycznej wysokiej mocy. 
Nowy nadajnik oddany zosta­
nie do użytku 1 maja. Umożli­
wi on dobry odbiór audycji po 
znańskich nie tylko w naszym 
województwie, ale i na Zie­
miach Zachodnich.

Ponadto Poznań wzbogaci 
się o nowy nadajnik audycji 
na falach ultrakrótkich. Do­
datnią cechą stacji będzie od­
biór audycji bez jakichkolwiek 
zakłóceń. Oddanie do użytku 
tej stacji nastąpi prawdopo­
dobnie w 1960 roku.

W perspektywicznym planie 
rozwoju radiofonii, uwzględ­
niono budowę nowoczesnego 
ośrodka radiowo-telewizyjnego 
w Poznaniu u zbiegu ulic O- 
grodowej i Ratajczaka oraz w 
okresie do 1963 roku nowych 
studiów radiowych, a w na­
stępnych latach — pomieszcze­
nia dla studio telewizyjnego.

Od kremu do obuwia 
do parkietów ze sztucznych tworzyw
W oknach wystawowych i 

nad lokalami migocą róż 
nokolorowe neony, przyciąga­
jąc uwagę przechodniów. Ta 
atrakcyjna forma reklamy 
szybko rozpowszechnia się i to 
właśnie skłoniła Spółdzielnię 
„Elektrotechnika w Poznaniu 
do utworzenia nowego działu. 
Jeszcze w tym kwartale pod­
legła jej placówka przy ulicy 
Wronieckiej zajmie się produk 
cją, naprawą 1 instalowaniem 
neonowych reklam. Jakie są 
szersze projekty Spółdzielni w 
tym zakresie, trudno się na 
razie dowiedzieć.

— W każdym razie będzie to 
dużym udogodnieniem dla róż­
nych przedsiębiorstw — infor­
muje nas prezes Spółdzielni 
— Wacław Wieczorek. — Wy­
twórnie neonów znajdują się 
tylko w Warszawie i Gdańsku.

W kopalniach w Wieliczce, 
Bochni, Wapnie i innych spot­
kać można oryginalnie skon­

Znów n ,,ponełniła“ małżeństwo

ska, która krytycznego dnia 
ka minut przed morderstwem 
mawiała z Jarońską. Denatka 
ważyła, że Turowski ją śledzi 
wiedziała świadkowi: „Boję 
bo on taki jakiś. Jak się co 
nie, to pani wie, kto za

kil- 
roz- 
zau-
1 po 
się, 
sta-
mną

szedł**. Swd. Trzeciak -wyjaśnił, że 
3 października ub. roku około go­
dziny 20 przyszedł oskarżony. Po­
wiedział, że się przewrócił, umył 
ręce, ledwo tknął kolacji, przeli­
czał pieniądze, a wychodząc, pro­
sił, aby nikomu o jego pobycie 
nie wspominać.

Biegły — doc. dr E. Chróścielew 
ski, stwierdzi, że denatka zmarła 
wskutek uduszenia. Pozycja, w ja 
kiej znaleziono zwłoki, przema­
wia w pewnym stopniu za tym, 
że dokonano czynu nierządnego. 
Zapytany przez sędziego — czy u- 
cieczki z domu mogą świadczyć o 
anormalnym zachowaniu się oskar 
żonegó — doc. Chróścielewskl, za 
strzegając się, że nie jest psychia­
trą, odrzekł, że wyklucza stan pa­
tologiczny. Sposób dokonania 
zbrodni może jednak budzić po­
dejrzenie niedorozwoju umysłowe­
go czy też pewnych zaburzeń psy 
chłcznych u oskarżonego. Rozpra­
wa trwa.

200 milionów zł
— wsi opolskiej

Od roku 194!, wydano na Opol- 
szczyźnie 5(1 000 aktów nadania zie­
mi i zahipotekowano 14 000 gospo­
darstw rolnych. W samym tylko 
1957 roku wydano 2249 aktów nada­
nia dla osiedleńców i soo dla lud­
ności miejscowej. Oprócz tego z 
zapasu, jakim dysponował Pań­
stwowy Fundusz Ziemi, rozdzie­
lono wśród chłopów dotychczas 
23 tysiące ha, w tym 5 tysięcy ha 
na własność. Około 1295 ha ziemi 
przekazały rolnikom również opol­
skie PGR.

Do znacznego wzrostu opłacal­
ności produkcji rolnej przyczyniło 
się także zmniejszenie obciążeń 
wsi obowiązkowymi dostawami 
zbóż i podwyższenie cen płaconych 
za zboże z tych dostaw, zniesienie 
obowiązkowych dostaw mleka oraz 
obniżenie podatku gruntowego. 
Plan obowiązkowych dostaw na 
Opolszczyźnie, w porównaniu z ro­
kiem 1956, obniżony został o 37,3 
proc. W wyniku przeklasyfikowa- 1 
nia gruntów, ulg itp. 22 tysiące ' 
gospodarstw zwolniono całkowici'- 
od obowiązkowych dostaw.

Wszystkie te zmiany przyspo- . 
rzyły wsi opolskiej około 200 mi- I 
lionów zł dochodu. (ZAP) |

Znana gwiazda filmowa — Rita Hayworth po raz piąty 
„popełnia” małżeństwo. Tym razem wyszła za produ­
centa filmowego, James Hillla Nowożeńców widzimy w 
chwili zawierania kontraktu ślubnego w Santa Monica 

(Kalifornia — USA).
Fot. — CAF

struowane wózki transporto­
we, a n.a nich maleńkie tablicz 
ki ze znakiem wytwórcy: Spół 
dzielnia „Metal-Trakcja” w 
Poznaniu. Fachowcy wyrażają 
się o tych wózkach z dużym 
uznaniem, bo są lekkie, zwrot­
ne, o dużej pojemności.

Nic więc dziwnego, że spół- 
dzielna zamierza rozszerzyć 
produkcję tych wózków, po­
dobnie zresztą |ak innych, wy­
twarzanych przez siebie arty­
kułów. Dostarcza ona bowiem 
między innymi: wywrotki dla 
żwirowni, wózki dla transpor­
towania różnych materiałów, 
tory patentowe i rozjazdy, ta­
nie łożyska do wózków. Co 
ciekawsze, w spółdzielni wzro­
sła wydajność i obniżono 
znacznie koszty, dzięki czemu 
sprzedaje ona swe wyroby po 
niższych niż w latach ubieg­
łych cenach.

* * •
Piękny połysk nie ustępują­

cy zagranicznej „Kiwi” i znacz 
-nie niższa cena — oto zalety 
luksusowego kremu do obu­
wia w tubach, który zacznie 
produkować już w najbliższym 
czasie Spółdzielnia Pracy 
„Technochemia” w Poznaniu.

Spółdzielnia ta należy do naj 
lepiej pracujących w woje- 
wództwe i wykazuje dużo ini­
cjatywy w produkcji. Podob­
nie jak w innych okresach już 
w przyszłym roku rzuci do 
sprzedaży przeszło 100 ton siar 
czanu sodu (znanego środka 
przeczyszczającego dla bydła), 
który dzięki usprawnieniu pro 
dukcji wytwarza po blisko 
2,5-krotnie niższej cenie, jak 
jedna ze spółdzielni warszaw­
skich. W związku z tym cen­
trala „Centrowet” wycofała 
swe zamówienia z warszaw­
skiej spółdzielni i przekazała 
„Technochemii” produkcję dla 
kraju i na eksport.

odpadów. Kaolinu tego używa 
się przy produkcji delikatnych 
odlewów, jako wypełniacza 
przy fabrykacji gumiy, lub 
materiału obciążającego środki 
owadobójcze.

Poza tym spółdzielnia na­
stawi się na wytwarzanie farb, 
poszukiwanych w sprzedaży. 
Znajdować się wśród nich bę­
dą zieleń i żółcień klejowo- 
wapnlowa, czerwienie.

♦ • *
Długa jest lista artykułów, 

które zaczęły wytwarzać spół­
dzielnie pracy w województwie 
poznańskim. Znajdują się 
wśród nich między innymi za­
bawki, odlewy 1 części za­
mienne do maszyn rolniczych, 
wozy, przyczepy, wagi, kiera­
ty, meble i wiele, wiele in­
nych.

Przyniesie to korzyści za­
równo spółdzielniom, jak i spo 
łeczeństwu i przyczyni się do 
lepszego zaspokojenia potrzeb 
rynku. Gdyby spółdzielnie za­
interesowały się jeszcze obni­
żeniem kosztów i usprawnie­
niem produkcji, to artykuły 
mogłyby być sprzedawane ta­
niej...

(Br. L.)

Spółdzielnia im. Nowotki w 
Ostrowie zapowiada nowość: 
parkiety z tworzyw sztucz­
nych, które — jak twierdzi kie 
rownictwo — mają byc ładne, 
trwałe i tanie. Wytwarzać je 
będzie prawdopodobnie już z 
końcem drugiego kwartału z 
odpadów drewna i trocin, zle­
pionych lepiszczem i prasowa­
nych pod dużym ciśnieniem. 
Na razie spółdzielnia nie o- 
trzymała urządzeń, ma wiele 
kłopotów z przygotowaniem 
produkcji, a więc nie wiado­
mo, czy nie zajdą jeszcze ja­
kieś przeszkody w realizacji.

Kiedy zapytać wiceprezesa 
Poznańskiej Spółdzielni Che­
micznej — Masztelarza o no­
wości w produkcji, wymienia 
na pierwszym miejscu kaolin, 
specjalnego gatunku, sprowa­
dzany dotychczas z zagranicy. 
Odznacza się on bardzo wyso­
kim przesiewem, bo przy ilości 
10 tysięcy oczek na 1 cm3 sita 
znajdować, się może tylko l°/t

Bezdewizowa 
sąsiedzką 
wymiana towarowa

Pomorze Zachodnie posiada 
sporą ilość towarów, zwłasz­
cza spożywczych, które może 
eksportować do sąsiadujących 
obszarów Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, Podob­
nie NRD pragnie niektó­
re swoje nadwyżki ulokować 
na rynkach zachodniopomor­
skich. Przedstawiciele firm 
handlowych ze Szczecina u- 
zgodnili, ostatnio z handlow­
cami z Roztoki warunki i pod­
stawy tego rodzaju wymiany 
i to opartej na systemie bez­
dewizowym. Tego rodzaju za­
sady współpracy są już sto­
sowane przez południowe wo­
jewództwa Polski z Czecho­
słowacją i również z NRD.

Woj. szczecińskie będzie eks­
portowało do sąsiednich rejo­
nów NRD artykuły spożyw­
cze, takie jak: kwaszone o- 
górki, kapusta, różne kasze, 
groch, fasola. W przyszłości 
lista artykułów zostanie roz­
szerzona. Pomorze Zachodnie 
otrzyma z NRD tkaniny ze 
sztucznych tworzyw, odzież, 
różnego rodzaju galanterię i 
artykuły gospodarstwa domo­
wego. (ZAP)
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Artykuł dyskusyjny

Uczmy się kultury za miodu
■Drzmi to bardzo obiecująco 
” i patetycznie (chociaż 

już się nieco wytarło) — 
upowszechnienie kul­
tury. Tylko że...

Otóż właśnie, chodzi o to 
a 1 e. Umasowia się niby, upo­
wszechnia tę kulturę (fizycz­
ną o.wiele łatwiej — a jak­
że!), tymczasem wyniki pracy 
w głąb to już naprawdę pro­
blem do dyskusji i okazja do 
niewesołych wynurzeń. Sło­
wem — ileż to potrzeba za­
chodu (oczywiście nie zacho- 
du w odróżnieniu od wscho­
du), żeby wywołać w narodzie 
jakieś zapotrzebowanie spo­
łeczne w tej dziedzinie, żeby 
pęd ku kulturze stał się ta­
kim samym przyzwyczaje­
niem dla człowieka, jak spa­
nie, jedzenie czy praca. Aktu­
alna sytuacja przedstawia się 
jednak nader niekorzystnie. 
W kinach największą fre­
kwencją cieszy się szmira i

METR OSIEMDZIESIĄT...

...ma mała, kilkudniowa żyra- 
ja, która przyszła na świat w 

ZOO w Duisburgu (NRF).
Fot. — CAF

Wzrost dochodów 
wsi olsztyńskiej

(ZAP)
Wiele oznak wskazuje na to, 

że wieś olsztyńska wchodzi w 
stadium stabilizacji gospodar­
czej. W licznych miejscowo­
ściach rolnicy rozpoczynają 
budowę obiektów gospodar­
czych, remonty budynków, 
szop i płotów, a także budowę 
domów mieszkalnych. Rolnik 
na Warmii i Mazurach czuje 
się coraz silniej związany z 
ziemią, ze środowiskiem i wa­
runkami pracy.

Są i inne jeszcze dowody 
świadczące o wzroście zagospo 
darowania wsi ■ olsztyńskiej. 
Na przykład w wyniku obni­
żenia obowiązkowych dostaw 
zboża o 16 tysięcy ton, a więc 
o jedną szóstą dostaw ogól­
nych, wieś zyskała w ubieg­
łym roku 65 min. zł. Jeśli do­
damy do tego innego rodzaju 
ulgi oraz już obecnie odczu­
walny wzrost rentowności go­
spodarstw rolnych, to wynika, 
że w porównaniu z 1956 ro­
kiem chłopi województwa ol­
sztyńskiego uzyskali wzrost do 
chodów o 121 min. złotych. 

370 prywatnych 
zakładów

I

na Dolnym Slqsku
(ZAP)
W procesie aktywizacji go­

spodarczej Dolnego Śląska 
spory udział ma również prze­
mysł prywatny, który w roku 
ubiegłym zagospodarował sze­
reg nieczynnych obiektów. 
Duże znaczenie posiadają 
zwłaszcza zakłady produkują­
ce materiały budowlane. Obec 
nie na Dolnym Śląsku (nie 
wliczając w to n*. Wrocławia) 
czynnych jest 370 tego rodzaju 
prywatnych zakładów, tym 
między innymi 16 cegielni, 29 
wapienników, 7 kaflami, 35 
wytwórni prefabrykatów bu­
dowlanych.
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tania sensacja („Człowiek w 
żelaznej masce” i „Przygoda 
w Adenie”). Na koncertach 
w Filharmonii prawie ci sa­
mi słuchacze: nieco meloma­
nów, młodzieży studenckiej, 
kilka snobek w lisach i Ka­
zimierz Nowowiejski (recen­
zent; Ma wzięcie teatr, o- 
wszem, ale... „Jim i Jiłl”, 
„Lekkomyślna siostra”, zresztą 
lokale naszych teatrów nie 
grzeszą wielkością, a zbyt 
długich ogonków pod kasa­
mi nie notujemy. Książki? 
Wymieńmy tu nowości pole­
cane przez „Przekrój” albo 
coś pikantnie politycznego 
(np. „Agonia III Rzeszy” 
Blonda wydana przez Wydaw­
nictwo Poznańskie). Z grub­
sza biorąc, życie naszego spo­
łeczeństwa ogranicza się do 
walki o zdobycie lepszych 
bardziej ■ atrakcyjnych dóbr 
materialnych (ubranie, nylon, 
motor), w trosce o węgiel na 
zimę j piernat na łóżko. Te 
tylko w zasadzie prozaicz­
ne upodobania są przede 
wszystkim wynikiem wyni­
szczającej wojny i kompleksów 
powstałych w tzw. minionym 
okresie. Z drugiej strony cy­
towane wyżej przykłady 
świadczą o niejakim zaakcep­
towaniu przez wstępujące 
pokolenia płycizny — również 
w dziedzinie kultury — jako 
niemal obowiązującego stylu 
życia. Ludzie zaczynają się do 
niej przyzwyczajać. I co gor­
sze, mało kto temu zjawisku 
wypowiedział wojnę.

Moim zdaniem, chcąc mieć 
kulturalne społeczeństwo (kul­
turalne: tzn. reagujące na 
twórczość artystyczną) trzeba 
je do tego nie tylko przeko­
nać, ale i przyzwyczajać za 
młodu do piękna, wyrażonego 
w najrozmaitszej formie. Ko­
nieczność znajomości kultury 
jest tak samo ważna jak pi­
sania czy tabliczki mnoże­
nia. A więc nauka kultu­
ry od najwcześniejszych lat 
życia w domu, lub przedszko­
lu, a od pierwszej klasy szko­
ły podstawowej obowiązkowo.

Na jednej z ostatnich kronik 
filmowych widziałem Eryka 
Lipińskiego, popularnego ry­
sownika z „Przekroju” przy 
pracy z żoną (HA-GA, zna­
na ze Świata” i „Szpilek”) w 
towarzystwie córeczki, która 
rysuje dla „Świerszczyka”. 
Widać, że tutaj oddziaływa 
na dziecko dom. Podobne 
wypadki: rodziny Estreiche­
rów, Wiłkomirskich, Stefań­
skich — to są wprawdzie 
chlubne wyjątki, ale ukazują­
ce dobitnie twórczy wpływ 
atmosfery domowej na dziecko, 
dany jest chyba wielu spośród 
rodziców, trzeba tylko chcieć z 
niego korzystać. Dobra lektu­
ra, dla dzieci (np. Brzechwa), 
zwracanie uwagi na kolory, 
piękno przyrody, muzykę, oto 
praca pro domo sua która 
niewątpliwie przyniesie za­
chęcające owoce. Cóż jednak 
się , dzieje, gdy rodziców nie 
interesuje wychowanie kultu­
ralne dzieci —są szczęśliwi jak 
są zdrowe i ładne — i póź­
niej cały ciężar takiej właśnie 
pracy wychowawczej spada na 
barki nauczyciela?

Teraz dopiero zaczyna się 
problem. Dziecko rośnie, wy­
myka się spod opieki rodzi­
ców, zaczyna na nie oddzia­
ływać szkoła, walcząca z 
trudnościami, pracująca czę­
sto na kilka zmian, będąca 
właściwie nie miejscem nau­
czania, ale poczekalnią. A nau­
czyciel, ten kreowany przeze 
mnie apostoł kultury? Czy 
po śpiesznym przerobie­
niu lekcji w przepełnionej 
klasie jest on w stanie jeszcze 
coś uczynić na froncie kul­
turalnym? Siłaczki w dzisiej­
szym okresie należą już rączej 
do postaci historycznych/.

Jeżeli zaś chodzi o samo 
nauczanie, to myślę, że nale­
żałoby się zastanowić nad 
wprowadzeniem w szkołach 
podstawowych dodatkowego 
przedmiotu pod nazwą nau­
ka kultury. Coś niecoś 
robi się w tym celu na lek­
cje jh rysunków i śpiewu, ale 
dzieci poza praktyką muszą 
przecież wchłaniać w siebie 
wiadomości natury encyklo­
pedycznej np. kim był, kiedy 
żył Mozart, Leonardo da Vinci, 
Matejko itp., itp. Organizo­
wane nierzadko wyjazdy do 
muzeów czy audycje umuzy­
kalniające są kroplą w mo­
rzu i nie dotyczą chyba — 
albo w mniejszym stopniu — 
młodzieży małomiasteczkowej 
i wiejskiej.

Niewątpliwie, że równolegle 
musiałoby nastąpić zwiększe­
nie wymagań w stosunku do 
nauczyciela i pewna korekta 
programu nauczania w lice­
ach pedagogicznych, zwięk­
szenie również ze strony 
władz oświatowych i Związku 
Nauczycielstwa Polskiego tro­
ski o poziom kulturalny i wy­
kształcenie ogólne „pani od 
rachunków” i „pana do wszyst 
kiego”. Odwiedzając kiedyś 
Bnin (20 km od Poznania) 
spotkałem się z uwagą kie­
rowniczki szkoły, że od roku 
nie może się ona wybrać do 
Opery, bo albo nie ma czasu, 
kiedy indziej biletów, albo po 
prostu chęci z powodu prze­
męczenia.

Czy nie warto więc prze­
myśleć i przedyskutować tej 
koncepcji nauki kultu- 
ry?

A zależy nam przecież czy 
i jak będzie się kształtował 
poziom kulturalny młodego
pokolenia, oblicze naszego 
społeczeństwa, wygląd miast, 
domów i ich wnętrz, wygląd 
ludzi — wreszcie poziom in­
telektualny i moralny narodu.

Czesław MICHNIAK

Proces w obronie miasta’'
Pewnego pięknego poran­

ka latem 1955 roku z po 
ciągu przybywającego z War­
szawy wysiadł dość elegancki 
pan. Nie korzystając z taksów­
ki, ani tramwaju — skierował 
swrnje kroki ulicą Dworcową 
do miasta. Skręcił na Armii 
Czerwonej, wszedł do Nowego 
Ratusza. Tu udał się wprost 
na II piętro. Do MZAB.

Inżynier Maćkowiak przyjął 
Łowickiego w swoim gabine­
cie. Wysłuchawszy w czym 
rzecz, potarł z namysłem bro­
dę i przeprosił petenta. Gdy 
powrócił — oświadczył Łowic­
kiemu krótko:

— Odziedziczonych przez pa 
na w Poznaniu gruntów nie 
może pan rozparcelować. Prze­
znaczone są one pod zabudo­
wę publiczną; dla dobra roz­
woju miasta, pod mieszkania 
dla ludzi pracy.

Adolf Łowicki był zasko­
czony. A potem — zrozpaczo­
ny. 50 hektarów w trzech ka­
wałkach, w samym mieście! 
Oczywiście nie zrezygnował z 
majątku. Czynił dalsze stara­
nia. Odwoływał się od tej de­
cyzji. Przyjeżdżał często do 
Poznania. Przy którejś z kolei 
wizycie Maćkowiak i Jóźwiak 
oświadczyli:

— Te starania można po­
równać do starań o działkę 
na Marsie.

Ale Łowicki nie ustępował 
przez półtora roku. Decyzja 
MZAB była jednak ostatecz-
na.

Tak mniej więcej rozpoczął 
swoje zeznania koronny świa­
dek wspomnianej afery. A 
oto ich dalszy ciąg:

— Gdy straciłem nadzieję 
na załatwienie sprawy, zgło­
siło się do mnie dwóch gości. 
Zaoferowali kupno dziesięciu 
hektarów z mego gruntu przy 
ul. Podoficerskiej. Zgodziłem 
się na cenę... złotego za metr 
kwadratowy. Wołałem dostać 
coś niż nic. Przed podpisaniem 
aktu notarialnego byłem po raz 
ostatni w MZAB. Ćhciałem u- 
pewnić się jeszcze. No a po­
tem ziemię sprzedałem...

W dniu 6 lutego uległ katastrofie w Monachium samo­
lot brytyjskich linii lotniczych, na pokładzie którego 
wśród 44 pasażerów znajdowała, się powracająca z Bel­
gradu drużyna piłkarskiego mistrza Anglii — Manche­
ster United. Na zdjęciu: płonące szczątki samolotu, który 
rozbił się wkrótce po starcie z lotniska, zawadzając

o dom.

PRZED WARSZAWSKIM „BALEM GAŁGANIARZY”

Fragment korowodu studentów Akademii Sztuk Pięk­
nych — ulicami Warszawy.

CAF — Fot. Kubiak

Zbigniew Mika
Podobną transakcję, na dal­

sze trzydzieści hektarów za­
warł Łowicki z panią Olcza- 
kową z Poznania. Także i ona 
płaciła po... złotówce za metr.

MO bez trudu zdołało usta­
lić co następuje: po dokona­
niu pierwszej transakcji na­
bywca otrzymał zezwolenie 
na... parcelację. Nie omieszkał 
dokonać jej natychmiast, bio­
rąc za każdy metr średnio po 
50 złotych. Jeden hektar liczy 
10 000 metrów kwadratowych 
i można z niego śmiało „wy- 
krajać” dziesięć sporych par­
cel. Cały zysk nie trudno sa­
memu dalej obliczyć...

Jak ustalił ppor. Przybeakl 
na podstawie zeznań świad­
ków i przeprowadzonej dro­
biazgowo wizji lokalnej, na­
bywcą tych 10 hektarów był 
niejaki Mąka (kierownik skle­
pu PSS). Został on świadomie 
podstawiony Łowickiemu przez 
Jóźwiaka. Za wiedzą Maćko­
wiaka.

Wizję lokalną przeprowa­
dzono na skutek wypierania 
się przez inżyniera Maćkowia­
ka udziału w całej aferze. Do­
konano jej także na terenie 
lokalu biurowego gdzie Mać­
kowiak zainkasował od Mąki 
trzydzieści tysięcy złotych. 
Było to wynagrodzenie za 
zmianę przeznaczenia terenu 
— za zmiany w planach mia­
sta!

*
Ale inżynier Maćkowiak to 

był nie tylko człowiek załat­
wiający trudne sprawy. Po­
trafił wiele więcej.

Niewygodne mu się wydało 
dojście do własnej willi przy 
ulicy Pługowej. Polecił więc 
oficjalnym pismem MZĄB... 
właścicielowi sąsiedniej par­
celi usunąć płot. „Dla oddania 
kilku metrów bieżących pod 
budowę przyszłej ulicy”. W 
ten sposób można było zain­
stalować w ogrodzeniu Maćko­
wiaka dodatkową bramę. Te­
raz było inżynierowi bliżej do 
tramwaju. A, że tam nigdy

Tai. - CAF 

ulicy się nie zaplanuje?... Cze­
góż nie można zrobić jeśli się 
ma możliwości w ręku.

Siedząc wątek paru spraw 
— pominęliśmy wiele innych, 
mniejszych. Nie będziemy ich 
już osobno relacjonować. Po 
co? Są podobne. Chodziło w 
nich o to samo: parcele — pie­
niądze — parcele — lokaliza­
cja — pieniądze — zezwole­
nia — pieniądze. I tak w 
kółko. Konsekwentne, brutal­
ne nieliczenie się z organiz­
mem miasta.

Energiczne dochodzenia 
ppor. Przybeckiego i Grajew­
skiego doprowadziły do dal­
szych aresztowań. Pewnych 
pracowników MZAB, co do 
których nie było wątpliwości, 
że brali udział w różnych 
transakcjach — należało zneu­
tralizować.

Szperając wśród dowodów 
rzeczowych i akt — odkryto 
wiele innych kombinacji. Na 
przykład — wykonywanie do­
kumentacji technicznej na bu­
dowę domków. Albo odpłatne 
załatwianie urzędowych for­
malności związanych z budo­
wą. Zatrzymano także jednego 
z pracowników MZAB, cenio­
nego projektanta (co prawda 
bez szkoły podstawowej) bio- 
rącego stawki co najmniej 
podwójne za nieskomplikowa­
ne plany. Na przesłuchaniu 
ten ex-projektant bez powo­
dzenia usiłował obliczyć rów­
nanie z jedną niewiadomą.

Przez pokój 502 przewinęło 
się w tym czasie przeszło stu 
świadków. Już, już zdawało 
się, że koniec dochodzenia. 
Wtedy wyłaniały się coraz to 
nowe kombinacje... 

______________ c d. n.

Wzrastają dostawy 
mleka i żywca

Styczeń przyniósł znów po­
myślne wyniki skupu mleka i 
zwierząt rzeźnych. Niekorzyst­
nie natomiast kształtował się 
w tym miesiącu skup zboża, 
tak na obowiązkowe dostawy 
jak i wolnorynkowego. Maga­
zyny państwowe zakupiły bo­
wiem tylko 15 611 ton, co wy­
nosi 60% planu, miesięcznego. 
Łączny plan skupu zboża w 
ramach dostaw obowiązko­
wych ze zbiorów 1957 wykona­
li rolnicy has^zego wojewódz­
twa w 92 procj a zboża wolno­
rynkowego w 38 proc.

Miesięczny blan skupu żyw­
ca (bez bekonów) został wy­
konany w 109 proc. Gminne 
spółdzielnie skupiły w stycz­
niu bież, roku o 2154 tony wię 
cej niż w analogicznym okre­
sie roku ubiegłego. Część tych 
dostaw zaliczono na poczet za­
ległości w obowiązkowych do­
stawach za rok 1957. Zaległości 
te wynoszą jeszcze około 4 ty­
siące ton.

Wzrastają systematycznie 
dostawy mleka. W styczniu 

; mleczarnie zakupiły o prze- 
i szło 9 milionów litrów więcej, 
niż w tym samym miesiącu 

(1957 roku. Istnieją tendencje 
; dalszego wzrostu dostaw mle- 
ka. (kj)

Spadek pokolenia
Gdy dziś, w piętnastą rocznicę 

powstania Związku Walki Mło 
dych, wspominamy tę organizację 

i jej młodych bojowników — na­
leży już ona do historii. Dzieje 
młodzieży, która w najcięższych 
latach okupacji hitlerowskiej pod 
jęła u boku partii walkę o ideę 
swego pokolenia, o Polskę wolną 
i sprawiedliwą, o Polskę Ludową 
— są dziś historią, odległą od na­
szych dni bardziej nawet, niż wy­
nikałoby to ze zwykłego zestawie 
nią dat kalendarzowych.

W latach panowania kultu jed­
nostki był zwyczaj awansowa­
nia krótkich okresów mijają­
cego czasu do rangi epoki. Epo­
ka trudnych przeżyć i gorzkich 
rozczarowań, dzieląca dzisiejsze 
pokolenie młodych od walki i pra 
cy ZWM, okazuje się istotnie dość 
rozległym obszarem czasu, Dzi­
siejszej młodzieży nie jest łatwo 
dostrzec poprzez nią spadek tam­
tego pokolenia. „Walka, Nauka, 
Praca” — to było hasło zetwue- 
mowców 1 w ich ustach było to 
hasło pełne żywej treści, potwier­
dzała je w pełni praktyka życio­
wa, potwierdzało je działanie. —• 
„Mowa — trawa” — replikuje dziś 
wielu przedstawicieli obecnego po 
kolenia młodych na hasła politycz 
ne, które, oczywiście, łatwiej jest 
uznać za pozbawiony treści slo­
gan, niż nasycać treścią własnego 
działania. Konsekwencją tej pro­
gramowej bezideowości, będącej 
reakcją psychiczną na okres ideo­
wego dogmatyzmu, jest poczucie 
pustki, której nie można już wy­
pełnić ani jazzem, ani rock and 
roiłem,

Jazz i rock and roli mogły na 
krótko zastąpić ideologię — wów­
czas, gdy były protestem przeciw­
ko życiu, sprowadzonemu do sche 
matów. Dziś, zaakceptowane przez 
współczesność, straciły tę rolę. 
Dziś, gdy protest przeciwko złu 

i minionych lat zaczyna się wyra­
żać nie w samej tylko negacji, ale 
w coraz szerszych pozytywnych 1- 
nicjatywach państwowych, w co­
raz szerszym pozytywnym dzia­
łaniu społecznym, w tym wszyst­
kim, co określamy, jako proces 
naprawy, nie wystarcza też naj­
boleśniejszy nawet okrzyk: jest 
źle. Nie ma on mocy mobilizują­
cej, jest tylko pustym powtarza­
niem tego, co dawno stwierdzono, 
jest okrzykiem epigońskim. Wy­
przedziło go działanie tej części 
społeczeństwa, która już zło na­
prawia.

Tu dochodzimy do sprawy ideo 
wego spadku po pokoleniu walki 
młodych, spadku czekającego na 
podjęcie przez najszersze rzesze 
dzisiejszej młodzieży. Sprawy nie 
można załatwić stwierdzeniem, że 
młodzież jest rozczarowana i znie­
chęcona trudnymi przeżyciami 
„minionych lat”. W ten sposób 
można tylko wytłumaczyć obecny 
stan rzeczy, ale nie można poka­
zać perspektywy dalszego życia. 
Rozczarowanie i zniechęcenie, ja­
ko postawa życiowa, przejada się 
i zaczyna dławić równie szybko 
jak dogmatyczna ideowość. A ży­
cie nie czeka, nie daje taryf ul­
gowych. Co roku wciąga w swe 
twarde tryby setki tysięcy mło­
dych ludzi, stawiając przed nimi 
obowiązki zawodowe i obywatel­
skie. Bez świadomego społecznego 
działania nie zajdzie się daleko.

W tej sytuacji ideowy spadek 
ZWM, wyrażony w haśle: Walka, 
Nauka, Praca — może stać się ol­
brzymią, twórczą siłą ruchu mło­
dzieżowego. Oczywiście — pod wa 
runkiem, że znajdzie pokrycie w 
świadomym, konkretnym działa­
niu mas młodzieży, wspierającym 
i znajdującym poparcie w działa­
niu partii 1 współpracujących z 
nią stronnictw.

Inna jest dziś sytuacja w ruchu 
młodzieżowym niż wówczas, gdy 
rozpoczynał swą działalność ZWM. 
Wówczas, w warunkach walki z 
okupantem i zorganizowanymi si­
łami społecznej reakcji, ZWM dą­
żył do ogarnięcia swymi wpływa­
mi wszystkich środowisk młodzie­
żowych. Walka o wyzwolenie na- i 
rodu, o władzę ludową w Polsce 
była celem politycznym jednako 
ważnym dla młodzieży robotni­
czej, chłopskiej czy inteligenckiej. 
Dziś, w warunkach sprawowania 
rządów przez władzę ludową, cele 
i dążenia różnych środowisk mło­
dzieżowych (konkretnie: miejskie­
go i wiejskiego), uległy zróżnico­
waniu, wynikającemu z różnorod­
ności społecznej specyfiki tych 
środowisk. Odbiciem tego jest 

ii dwutorowość społecznego ruchu 
H młodzieży, istnienie dwóch środo- 
| wiskowych organizacji młodzieży 

— ZMS i ZWM. Jest to jednak 
wciąż jeszcze — bardziej koncep- 

p cja ruchu, zaczyn ruchu niż sam 
ruch. O ruchu społecznym można 

i bowiem mówić wówczas, gdy po­
pierają go szerokie masy. W tym 
wypadku tak jeszcze nie jest. W

H interesie najszerszych mas mło- 
i dzieży leży jednak, aby tak było, |

Życie dzisiejszego pokolenia mło i 
i dych nie jest u nas łatwe, podob­

nie, jak nie jest łatwe życie całe- 
| go naszego narodu. Nie jest ono 

jednakże tak trudne, jak życie po 
kolenia ZWM. Ale podobnie, jak

I tamto pokolenie, tak i dzisiejsze 
może zmieniać życie na lepsze tyl 

|j ko własnym wysiłkiem, własnym 
■ świadomym działaniem. W zesta­

wieniu z tym dawne hasło ZWM:
h Walka, Nauka, Praca, jest nadal 
|i w pełni aktualne. Jeśli młodzież 
[[ je ożywi — ono ożywi młodzież.

Zygmunt KOCZOROWSKI.. ...... ■■ li



Pracownicy poszukiwani
S operatorów na dźwigi wolnostojące i samo­
jezdne z uprawnieniami klasy I, II i III przyj­
mie natychmiast do pracy Poznańskie Przemy- 
ołowe Zjednoczenie Budowlane. Wynagrodzenie 
według układu zbiorowego pracy w budownic­
twie. Zamiejscowi mogą korzystać z kwater w 
hotelu robotniczym. Zgłoszenia przyjmuje kie­
rownik Bazy .Sprzętu Pozn. Przem. Zjedn. 
Budowl. w Poznaniu, ul. Głogowska 248/274.

K696
Kucharka do prowadzenia stołówki dla 5 do 10 
osób do Państw. Gospod. Rolnego w Radomiu, 
pow. Oborniki Wlkp. potrzebna. Reflektuje się 
na kobietę samotną, powyżej lat 40. K741
Monterów do central, ogrzewania i wodn.-kan. 
oraz spawaczy autogenicznych przyjmie natych­
miast R. S. P. Insta'acyjno-Blacharsko-Ogrze- 
wnicza w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 39. Re­
flektujemy na pracowników kwalifikowanych. 
Zgłoszenia kierować pod wskazanym adresem. 
____________ K748 
Szwaczek maszynowych na maszyny elektryczne 
oraz krojczego do konfekcji lekkiej poszukuje 
zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Konfekcji i 
Galanterii Przemyślu Terenowego Poznań, ul.
Grobla 25. K749
Technika drogowego przyjmie zaraz Miejskie 
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne, Poznań, ul. 
Gajowa la. Warunki pracy i płacy do omówi- • 
nia w Dziale Ewidencji Osobowej, pok. 15. K750 
Inżyniera chemika z praktyką z dziedziny prze­
twórstwa tworzyw sztucznych (galanteria i 
sprzęt gospod. domowego) na stanowisko kie­
rownika zakładu poszukują: Kościańskie Zakła­
dy Przemysłu Terenowego, Kościan, ul. Dwor­
cowa 1, tel. 610. K751
Ajenci do skupu butelek poszukiwani. Zgłosze­
nia osobiste: Hurtownia W. P. H. S. w Poznaniu, 
pl. Wolności 4, II ptr., pok. 20. Warunki do 
omówienia na miejscu. K756
Pielęgniarki, laborantki medyczne,. sprzątaczki 
1 palaczy zatrudni Stacja Krwiodawstwa w Po­
znaniu, ul. Jackowskiego 42. K762
Opiekuna nocnego do internatu, stróża nocnego 
oraz 3 stolarzy przyjmie Państwowy Zakład 
Wychowawczy w Owińskach, pow. Poznań.

K780

WOJEWÓDZKI ZARZĄD ŁĄCZNOŚCI
W POZNANIU, ulica Kościuszki 77

PRZETARG PUBLICZNY
na sprzedaż samochodu - sanitarki marki 
„Ford-Canada" typ F-30, cena wywoławcza
16.000,— złotych na dzień 20 lutego

1958 r„ godz. 10.
Przystępujący do przetargu winni od­

powiadać warunkom wymienionym w § 9 
pkt. 2 — zarządzenia Ministra Komunikacji 
z dnia 8 maja 1957 r. w sprawie postępo­
wania ze zbędnymi pojazdami samochodo­
wymi (Mon. Polski nr 56 z dnia 20. VII. 
1957 r.) oraz zobowiązani są złożyć naj­
później w przeddzień przetargu w jednost­
ce obwieszczającej przetarg, wadium w wy­
sokości 10% ceny wywołania (ul. Kościusz­
ki 77 •— pokój 102). Oględzin pojazdu do­
konać można w Wojewódzkiej Składnicy 
Zaopatrzenia Łączności w Poznaniu, ulica
Głogowska 19. K776

ZAKŁADY NAPRAWY SPRZĘTU DROGOWEGO 
W POZNANIU, ul. Wrzesińska 18/36 (Główna) 

OGŁASZAJĄ PRZETARG OGRANICZONY 
na:

2.

Samochód ciężarowy 0,5 tony marki „Mer­
cedes” typ 230 cena wywoławcza 30.000 zł.
Przyczepa podczołgowa marki „Men Freiler” 
o nośności 16 ton, cena wywoławcza 27.500 zł.

Wadium w wysokości 10’/a ceny wywoławczej 
należy wpłacić w przeddzień przetargu w NBP 
V. O. M. w Poznaniu na konto 1231-6-741.

Pojazdy można oglądać codziennie w czasie 
od godz. 7—13 w garażu po uprzednim zgłosze­
niu się w Dziale Głównego Mechanika.

Przetarg ustny odbędzie się w dniu 27 lu­
tego o. godz. 11 w Zakładach Naprawy Sprzę­
tu Drogowego w Poznaniu, ul. Wrzesińska 18/36.

K742

Sprzedaż
Wózki dziecięce nowo­
czesne modele oraz mate­
race wszelkie rozmiary, 
korzystnie poteca: Brzo­
zowska, Poznań, Czerwo-

lllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllinilllllll

Praca Nauka nej Armii 10. 2439g

POZNAŃSKA SPÓŁDZIELNIA
MIESZKANIOWA W POZNANIU 

ulica Śniadeckich 23

OGŁASZA PRZETARG

POLITECHNIKA POZNAŃSKA, POZNAN 
plac Curie - Skłodowskiej nr 5 

ogłasza

na rozbiórkę domu fińskiego, położonego 
przy Al. Przybyszewskiego 30a.

Rozbiórka winna być ukończona do 
15 kwietnia 1958 r. Cena wywoławcza wy­
nosi 50.000,— zł.

Termin składania ofert do dmia 20 lutego 
1958 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
22 lutego 1958 r.

Wadium w wysokości 5.000,— zł należy 
wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu 
w kasie PSM.

Oglądać dom można w dniach 17 i 18 lu­
tego 1958 r„ od godziny 10 do 15.

Przy równości oferowanej ceny nabycia 
pierwszeństwo kupna domu mają członko-
wie PSM. ".793

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ODZIEŻOWO - OBUWNICZE 

PRZEM. TERENOWEGO W DOBRZYCY
Ogłasza niniejszym

PRZETARG •
na montaż dźwigu towarowo - osobowego 

o udźwigu Q = 500 kg
Dokumentacja techniczna jest do wglą­

du w dyrekcji — Dział Inwestycji i Budow­
nictwa. Ślepe kosztorysy są do odebrania 
na miejscu w Dziale Inwestycji i Budow­
nictwa.

Oferty należy składać do dnia 20 lutego 
1958 r. natomiast otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 22 lutego 1958 r., godz. 13.

Do przetargu mogą stanąć — wykonaw­
cy państwowi, spółdzielnie pracy i pry­
watni.

Dyrekcja zastrzega sobie wolny wybór
oferenta. K772

PRZETARG HHSSWZOHY
na:
1.

2.

3.

4.

5.

Samochód osobowy „Fiat“ 1100 B. L. 
cena wywoławcza 27.300,-— zł 

Samochód osobowy „Hansa“ 1100 - kabr.
cena wywoławcza 22.500,-— 

Samochód osobowy „Opsl P4“
cena wywoławcza 18.500,—

Samochód osobowy „Opel 1397“
cena wywoławcza 18.000, 

Samochód półciężarowy „Mercedes**
cena wywoławcza 42.000,—

zł

zł

zł

zł
Przetarg odbędzie się w dniu 27 lutego 

1958 r., o godz. 10 przy pl. Curie-Skłodow- 
skiej 5.

Wadium w wysokości 10% ceny wywo­
ławczej należy wpłacić do dnia 26 lutego 
na konto NBP Oddział V Miejski w Pozna­
niu 1231-93-18 część 38 — dział 4 roz­
dział 75.

W -wypadku niedojścia przetargu do 
skutku, przetarg II odbędzie się w dniu 
13 marca godz. 10, a przetarg III w dniu 
27 marca br., godz. 10.

W przetargu udział wziąć mogą przed­
siębiorstwa i osoby posiadające warunki 
według wymagań ogłoszonych w Monitorze 
Polskim nr 56 poz. 353.

Pojazdy oglądać można 3 dni przed prze­
targiem od godz. 9—14.

K759

ŻARSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
WEŁNIANEGO W ŻARACH

ogłaszają

Potrzebna gospodyni na 
plebanię bez gospodarstwa 
rolnego. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 3624g.
Pomoc domowa zaraz, naj 
chętniej na stałe, potrzeb­
na. Poznań, 23 Lutego 11 
m 9. 3690g
Przyjmę zaraz czeladnika 
elektrotechnika „Elektro- 
praca”, Poznań, Armii 
Czerwonej 9, 3907g
Osoba uczctiwa, samotna, 
polecona do lekkich prac 
i spacerów z dziećmi po­
trzebna. Warunki dobre. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4019g._________________ _
Gosposia na b. dobrych 
Warunkach od zaraz po­
trzebna. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 3988g.  
Pomoc domowa potrzeb­
na. Warunki dobre. Pro­
bostwo, Kosztowo, pocz- 
ta Wyrzysk. 3974g
Pomocnik i uczeń stolar­
ski potrzebni. Poznań, ul. 
Listopadowa 10. 3963g
Do pomocy w gospodar­
stwie domowym bez pra­
nia, uczciwa i religijna 
osoba, młodsza, ze wsi 
lub miasta potrzebna. 
Siejak, Poznań, Dzierżyń­
skiego 153.408 2g 
Tokarz 17 lat praktyki, 
z dyplomem mistrzow­
skim poszukuje pracy 
najchętniej w warsztacie 
prywatnym. Oferty z po­
daniem warunków do Biu­
ra Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4093g.
Kotlarz różnych metali 
spawacz z praktyką po­
trzebny, dobre wynagro­
dzenie. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 4107g.________  
Kierowca I kat. starszy, 
solidny na bagażówkę 
potrzebny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 41l5g.
— —

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci mego 
drogiego męża i na­
szego kochanego ojca, 
śp.

Wacława
Marciniaka

odprawiona zostanie 
msza św. w piątek, 
14 bm., o godzinie 8,30 
w kościele św. Małgo­
rzaty na Sródce.

ŻONA Z CÓRKAMI
. _______4576g

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna. 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 2934g
Kursy pisania na maszy­
nach organizuje Stowa­
rzyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL Poznań, 
ul. Chełmońskiego 7, tel. 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych szkol­
nych. 3649g

Sprzedam samochód „Mer
cedes” V-170.
Sielska 6.

Poznań, 
4185g

Wózkl dziecięce, głębokie 
1 sportowe, nowoczesne 
modele, poleca: Szczepań­
ska, Poznań, ul. Czerw. 
Armii 70 (w podwórzu).

2893R

Poszukujemy
do wypożyczenia na dzień 13, 14, 15 i 16 marca br.

100 STOŁÓW 
możliwie równej wielkości o szerokości ponad 
1 m. Warunki dzierżawy do omówienia.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
PIEKARNICZEGO, DZIAŁ ADMINISTRACJI 
POZNAŃ, ul. Grunwaldzka 55, telefon 612-51.

K806

CYLINDRY SZLIFUJE 
TŁOKEDORABIA 
do wszelkich typów 
silników motocyklo­
wych, samochodowych 

i na ropę
SZLIFIERNIA

CYLINDRÓW 
CZ. TOMCZYK

Poznań, ul. Strzałowa 6 
tel. 521-08

Uwaga: wykonanie 
solidne i szybkie.

3971g

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie kapitalnego remontu kotła 
parowego firmy „Wagener**, dwuplomleni- 
cowego o powierzchni ogrzewalhej 140 m8, 

z materiału wykonawcy.
Wymieniony kocioł można oglądać co­

dziennie w godz. od 7 rano do godziny 15.
Zamknięte oferty należy składać w dziale 

głównego mechanika Z. Z. P. W. w terminie 
do dnia 25 lutego br. do godziny 8 rano, 
w którym to dniu nastąpi komisyjne otwar­
cie ofert.

Kupno
Samochód „Warszawa”, 
nowy bez klauzuli kupię. 
Oferty z podaniem ceny 
do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 3845g.

Kupię piec stałopalny „Su 
ma” lub podobny oraz 
westfalkę na węgiel. Po­
znań, tel. 620-04. 3962g
Dywan 4X3 kupię, Po­
znań, Marcinkowskiego 
15 m. 10 . 4009g
Tarcze (felgi) 15 do samo­
chodu „Fiat” 500 („Sim­
ka”) kupię — Wiencek, 
Poznań, Armii Czerwonej 
47 m. 5. 4021g
Kupię dachówczarkę kar- 
piówkę oraz formę do krę 
gów 0 80/50. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew.- 
skidgo 3 dla 4063g.
Kupię siatkę do opłoto- 
wania. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4113g.
Pianino kupię. Oferty z 
podaniem ceny do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4139g.

Maszynę dziewiarską, no­
wą z gwarancją „Record 
Super” sprzedam. Po­
znań, Matejki 5 m. 13.
_____________________  3694g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane. koszykowe, 
spacerowe, czeskie na 
łożyskach kulkowych — 
nowoczesne drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.

3575g
Okazja! Sprzedam korzy­
stnie komoletny genera­
tor 15 KVA marki PhS- 
nomen. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3775g.
Sprzedam samochód oso­
bowy marki BMW po ka­
pitalnym remoncie. Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 
92/94 (II podw ). 3789g
Spiesznie sprzedam samo­
chód „Fiat” 1100, bardzo 
dobry. Poznań, Nowowiej 
skiego 5 m. 3. Andrzej-
czak. 3917g
Sprzedam motocykl SHL 
125 ccm w dobrym stanie. 
Władysław Sterczyński, Ol 
szewo, pow. Środa, od go-
dżiny 15.

| OGŁOSZENIA DROBNE h
O—  —  —.—    -  —.K3
Wózek koszykowy oraz 
wylęgarkę elektryczną 
sprzedam. Poznań, Wiel-
ka 11 m. 5. 3934g
Sprzedam fotel dentystycz 
ny (połowy) Poznań, Gór- 
czyn, ul. Stęszewska 30, 
m. 1. 3990g

Sprzedam maszynę do szy 
cia oraz do podnoszenia 
oczek. Informacje: Po­
znań, tel. 8654, dzwonić 
od godz. 15 (oprócz nie-
dzieli). 4010g

3924g
Motocykl WFM mało uży­
wany sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń,

Sprzedam motocykl
„AWO-425 ” 250 ccm (2900 
km, cena 30.000 zł). Wyr- 
wiński, Poznań, Grobla lb 
m. 7 (w godz. 16—20). 3989g

Maszynę do szycia z o- 
krągłym czółenkiem sprze 
dam. Poznań, Chłapow­
skiego 3 m. 21. 4016g
Wtryskarkę większą, ręcz 
ną poziomą oraz rower, 
nowy niemiecki z oświe-

Nieruchomości
Kuplę dom jednorodzin­
ny, 4-izbowy do 1 ha roli 
wzgl. ogrodu, stacja, szko 
ła, kościół w miejscu, e- 
lektr. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla1 3975g.

50 gospodarstw od 3—50 ha 
spiesznie poszukuję. Po­
średnictwo Otręba, Jaro­
cin, Kilińskiego 2. 14106p

W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne.

Dyrekcja Żarskich Zakładów Przemysłu 
Wełnianego w Żarach zastrzega sobie rów­
nocześnie prawo wyboru oferenta.
_____________ K755

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską marki „Grossera" 
8 szer. 50 cm (cała metalo­
wa). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3986g.
Sprzedam silnik elektrycz 
ny 3,5 kW na stały prąd. 
Tadeusz Jezierski, Roba- 
kowo, pow. Śrem. 3'985g
Telewizor „Wisła” B (na 
stację Poznań) sprzedam. 
Oferty z podaniem ceny 
do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 3965g.
Sprzedam skuter „Peu­
geot” francuski 150 ccm, 
fabrycznie nowy. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3964g.

tleniem sprzedam. Ofer-
ty: Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 4013g.

Lokale

Domek rodzaj willi, nowy 
3-pokojowy, wolny, przy 
tramwaju 250.000 zł spiesz­
nie sprzedam — oraz wiel­
ki wybór wszelkich nie­
ruchomości poleca — po­
szukuje Metelski, - ^znań, 
Czerw. Armii 23. 4O83g

Kupimy większą ilość

8»m IHAMitMEJ
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 

dla K723.

Lekarskie

Kuplę nowy motocykl 250 
do 350 ccm, ewentualnie 
z lekką przyczepką. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Po­
znań, Świerczewskiego 3 
dla 4151g.

. Wielebnym Księżom, 
Przedstawicielom Wy­
działu Oświaty, Kre­
wnym, Kolegom, licz­
nie zebranym miesz­
kańcom i dzieciom 
wsi Długie Stare oraz 
Wszystkim, którzy 
brali udział w pogrze­
bie śp.

Mariusza
Biniaka

za okazane dowody 
współczucia, za złożo­
ne kwiaty 1 wieńce

serdeczne 
podziękowanie 

składa
żona z dziećmi 

i rodzina 
3969g

Dnia 12 lutego 1958 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., po ciężkich cierpieniach, mój 
najdroższy i nigdy niezapomniany mąż, Ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Michał Kołodziejczak
przeżywszy lat 75.

Pogrzeb, odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm., 
o godzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, SYN I RODZINA

Poznań, Czerwonej Armii 29 . 4589g

Swie r cze wsk lego 
3928g.

dla

Sprzedam taksometr ,,Ar- 
go”. Poznańt Wiślana 20 
m. 3. Dukat. 3930g
Partię płyt
drzwiowych 
Stolarnia, 1 
Garbaty 7a.

stolarskich 
sprzedam.

Poznań, Małe 
3932g

Sprzedam motocykl 125 
ccm w dobrym stanie — 
nożne biegi, przednie te­
leskopy. Poznań, Plac 
Bernardyński 1 m. 9, od 
godz. 16—18. 3933g

Sprzedam tanio bufet sto 
łowy, spacerówkę, sekre- 
tarzyk ozdobny. Poznań, 
Matejki 52, m. 3. 3958g
Okna żelazne, bramę ogro 
dową z furtką sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego
472, tel. 514-40. 4004g
Spawarkę na prąd stały 
wirującą, 400 Amp. sprze­
dam lub zamienię na mo­
tocykl, najchętniej WFM. 
Poznań, tel. 48-10. Lem- 
borska 39 . 4005g
Wózek głęboki ceratowy 
w dobrym stanie sprze­
dam. Poznań, Sikorskiego
6 m. 25. 4006g

Przewielebnemu Duchowieństwu, Ks . Prób. 
Korczowi., Ks. Ks. Prof. Prof. Marciniakowi 
Kobzie, P. Dyr. Hinczowej, P. Wicedyrektorowi 
Pachnowskiemu, Radzie Pedagogicznej, Mło­
dzieży i Komitetowi Rodzicielskiemu z Liceum 
Ogólnokształcącego, Wszystkim Kolegom, Współ­
pracownikom, Krewnym i Znajomym za wyra­
zy współczucia, nadesłane telegramy, złożone 
wieńce i kwiaty oraz liczny udział w pogrzebie 
mojej najdroższej żony, naszej troskliwej ma­
musi, śp. >

Janiny Wojciechowskiej
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

składają

Leszno, luty 1958 r.
mąż z synami i synowa

, 3720g

Wielebnemu Duchowieństwu, Krewnym, Pra­
cownikom DOKP, Zarządowi Okręgowemu 
Polskiego Związku Wędkarskiego, Zarządowi 
Koła „Kolejarz” PZW w Poznaniu, Zarządowi 
Koła PZW w Szamotułach, Chórowi „Hasło”, 
Kolegom, Przyjaciołom, Sąsiadom i Znajomym 
za dowody współczucia, kwiaty i wieńce oraz 
za udział w pogrzebie, śp.

Michała Kohowskiego
SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ”

składa RODZINA
3840g

Mieszkanie samodzielne 
pokój z kuchnią, łazien­
ką, przedpokojem, ko­
mórką, telefonem, zamie­
nię na kawalerkę w War­
szawie. Oferty listowne: 
Skoczyk, Poznań, Jawo-

Nieruchomość w Pozna­
niu sprzedam. Zgłoszenia: 
Poznań, tel. 38-66. 3957g

rowa 60. 3891g
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią samodzielne na 3 
pokoje z kuchnią też sa­
modzielne w śródmieściu, 
Stary Rynek, Armii Czer­
wonej, Garbaty. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3997g.

Kupię 1-rodzinny domek 
z wolnym mieszkaniem w 
okolicy Poznania do 20 
km. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4018g.

Dr Witold Bernacki, le­
karz homeopata wznowił 
przyjęcia. Godziny przy­
jęć codziennie oprócz śro­
dy i soboty od godziny 
16—18, Poznań, ul. Roose-

Suknie ślubne i wieczoro­
we w pięknym wyborze 
poleca „Femina”, Poznań,
Fredry 3 m. 7. 3362g

velta 10. 3844g

Posiadam lokal w War­
szawie w dobrym punkoie 
na sklep fabryczny lub 
przedstawicielstwo mebli 
— frekwencja zapewnio­
na. Informacje: Poznań,

Kupię parcelę (pod budo­
wę domku 1 rodzinnego) 
do 1000 m! w Kiekrzu, Po­
biedziskach, Nowej Wsi, 
lub w okolicy Bydgoszczy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3987g.

Dr Marian 
specjalista 
wnętrznych,

Kielasiński, 
chorób we-

szczególnie 
wątroby, żołądka oraz e-
lektrokardiografia serca 
przyjmuje codziennie od 
godz. 8—10 i od 14—15. Po 
znań, Armii Czerwonej 17.

394 6g

tel. 18-07. 4020g
Zamienię pokój w nowym 
domu na mieszkanie 1—2- 
pokojowe. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 4008g.
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne: 2 małe pokoje 
z kuchnią, niedaleko Par 
ku Kasprzaka, na 2 wię­
ksze pokoje, samodzielne. 
Warunki do omówienia. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
401 Ig,____
Zamienię mieszkanie (w 
szkole), wielopokojowe z 
przyległym sadem w po­
wiecie wągrowleckilm 
(możliwość objęcia posa­
dy na miejscu: kierowni­
ka 1 nauczyciela szkoły 7- 
klasowej) na mieszkanie 
2-pokojowe z kuchnią w 
Poznaniu lub w innym 
mieśoie w woj. poznań­
skim. Informacje: Poznań, 
ul. Kanałowa 7 m. 13. 
_________

Poszukuję osób, otrzymu­
jących paczki z NRF ce­
lem sprowadzenia atrak­
cyjnego towaru. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3780g.
Betoniarnia, Piątkowo nr 
17, tel. 521-97 przyjmie za­
mówienia na pustaki 1 
belki D. M. S. 3869g

Willę 1-rodz.lnną, kom­
fort, wolną, nowo wybu­
dowaną, (dochodową —Y 
uzdrowisko) sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3910g.

Zguby

Płaszcze damskie, suknie, 
kostiumy, bluzki, Wyko­
nuje szybko. Poznań, Sło­
wackiego 17 m. 7. 3920g

Sprzedam parcelę przy ul. 
Arciszewskiego. Informa­
cja: Józef Kupka, Między 
chód, Gorzycka 8. 3916g
Domek 1-rodzinny (3-po- 
kojowy) w Poznaniu przy 
dobrej komunikacji ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3922g.
Gospodarstwo ca 10 ha z 
budynkami masywnymi, 
10 km od Ostrowa Wlkp., 
dobrej ziemi bez inwenta 
rza sprzedam i oddam w 
dzierżawę w pobliżu ca 
8 ha. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3937g.
Gospodarstwo 7 lub 15 ha 
blisko miasta — wieś zelek 
tryfikowana — przy sta­
cji kolejowej, sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
nr 3942g.

Przewielebnemu Duchowieństwu, Ks. Kancle­
rzowi Kurii Kanonikowi Henschke, Ks. Probo­
szczowi Drewsowl jak i wszystkim Księżom, 
Doktorowi Waczyńskiemu za niestrudzone sta- 
rarua, również Siostrze Nicecie, Dr. Lewandow­
skiemu i Dr. Banldlowi, Wszystkim, którzy brali 
udział w pogrzebie, b. Wojskowym b. VII Pułku 
strzelców Konnych, Związkowi Emerytów, 
wszystkim Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym, 
za kwiaty, wieńce i współudział w pogrzebie, śp. 
męża mego

składam
Romana

NAJSZCZERSZE „BQG ZAPŁAĆ”!

Romanowa Małachowska
_ _____________________ 3769g

Dnia 5 bm. w pociągu Po­
znań — Gorzów Zamoście, 
zostawiono paczkę z pły­
tami nagrobkowymi z wy 
pisem i bez. Znalazcę wy 
nagrodzę. Franciszek Żar- 
nowski, Pniewy, Szamo­
tulskie, Poznańska 6. 4147g

Kto nauczy robienia swe­
trów na maszynie „Trico- 
lette” (dwułożyskowej). — 
Prowincja, nocleg i utrzy­
manie na miejscu. Warun
ki do omówienia. .res
wskaże Biuro Ogłoskeń, 
Świerczewskiego 3, nr 
3999g.

Różne
Suknie ślubne, balowe z 
przeróżnych nylonów, 
taft, jedwabi (olbrzymi 
wybór najnowszych mo­
deli), welony wypożycza 
— „Elegancja”, Poznań, 
Mickiewicza 13. 1762g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie. 
Z. Kopaczewski, Słupca, 
ul. Warszawska 32. 2500g
Suknie ślubne, balowe i 
kostiumy, wielki wybór 
poleca Wy poży cza Ini a,
Poznań, ul. Długa 9 m. 1.

2169g
Obuwie, botki na kauczuk
ku, mikrogumie, traktory, 
rozprute śniegowce, opo­
ny, dętki, naprawia „Wi­
gura”, Poznań, Strzelecka
21, tel. 9640. 2542g
Suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, suknie, 
szale wieczorowe, ubrania, 
poleca: Wypożyczalnia,
Poznań, Sikorskiego 35.

2876g
Garbowanie, farbowande i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań - 
Sołacz, Grudzieniec 66.
___ __________________ 2933g
Gręplujemy wełnę co­
dziennie na poczekaniu 
watę W soboty. Poznań. 
Droga Dębińska 12. Tram-
waj 15, 14.

Druk: Za! 
w Poznaniu

3055p

Kto nauczy haftu maszy­
nowego na maszynie 
„Husgwarna” — szwedz­
ka - elektryczna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3996g.
Posiadam 60 tys. gotówki, 
przystąpię do spółki kup­
na samochodu „Warsza­
wy” jako taksówki. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 3983g.
Zaprowadzony warsztat, 
tworzywa sztucznego, wy 
rób folii - plastyk, sprze­
dam lub przyjmę wspól­
nika. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4024g,
Zamienię samochód oso­
bowy DKW w dobrym sta 
nie z nowym ogumieniem 
(19) na samochód marki 
„Moskwicz”, „Wartburg” 
względnie „Skoda” za do 
płatą. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4035g.
Wspólnika z gotówką na 
bagażówkę przyjmę. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4117g.

Matrymonialne
Wdowa po 60 dobrze wy­
glądająca, miła, przystoj­
na, materialnie niezależ­
na, zapozna kulturalnego, 
szczerego przyjaciela ży­
cia. Poważne oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4007g.

im M Kasprzaka
R-2



45 lat
pracy
dla swego
miasta

W poznańskiej 
rzeźni odbyła się 
11 bm. miła uro­
czystość jubileu­
szowa 45-lecia 
pracy zawodowej 
i zarazem 70-rocz- 
nicy urodzin le­
karza weteryna­
ryjnego — dr Jó­
zefa Porzyckiego. 
Uroczystość zgro­
madziła licznych 
•wychowanków 
współpracowmi- 
ków Jubilata, 
przedstawicieli władz miej­
skich i związków zawodo­
wych. Na uroczystość przy­
byli m. in. mgr Stefan Ma­
rzec — zast. przew. Prez. 
RN m. Poznania, dr Le-

Za wiele opału?
Sprzedaż opału, przysługu­

jącego w n rzucie, trwa bli­
sko 2 miesiące. 50 proc, lud­
ności powinno wykupić już 
swój przydział węgla. Tym­
czasem uczyniła to dopiero 1'3 
mieszkańców. Dzielnicowe biu 
ra opałowe czekają na klien­
tów, Nie ma kolejek przed biu­
rami opałowymi, a węgiel do­
starczany jest w wielu przypad 
kach przedterminowo. Przyj­
mowani są wszyscy bez wzglę­
du ha rejon zamieszkania. O- 
kręgowe Przedsiębiorstwo Han 
dlu Opałem informuje, że 
sprzedaż opału dla ludności w 
ramach n rzutu skończy się 
stosownie' do zarządzenia 
MHW 15 kwietnia. Zwlekanie 
z zakupem opału może spowo­
dować dużo przykrości i nie­
zadowolenia, albowiem wów­
czas nie obejdzie się bez kole­
jek przed biurami opałowym’., 
a dostawa opału może być 
znacznie opóźniona.

Nowe udogodnienia w budownictwie
Niejedno, szczególnie mniej­

sze przedsiębiorstwo czy insty­
tucja, posiadając już odpo­
wiednie fundusze, ma wiele 
kłopotu z budową własnego 
domu mieszkalnego, biurowe­
go itp. Brak im niezbędnej 
służby inwestycyjnej, znajo­
mości przepisów, sposobów za­
łatwienia, a dla jednorazowe­
go przedsięwzięcia nie opłaca 
się organizować specjalnego 
aparatu urzędniczego. Jak 
można uniknąć tych kłopotów?

Na to pytanie każdy otrzy­
ma szybką (i bezpłatną odpo­
wiedź w Dyrekcji Budowy O- 
siedli Robotniczych, która po 
decentralizacji.zarządzania ma 
prawo do swobodnego organi­
zowania sobie portfelu zleceń 
na tzw. „budownictwo powier­
nicze”. Oznacza to mniej wię­
cej tyle, że DBOR-owi wolno 
przyjąć zlecenie na budowę 
domu od każdego przedsię-

biorstwa uspołecznionego. Mo­
że to być nawet budowa paru 
mieszkań, co jest szczególnie 
wygodne dla instytucji posia­
dających niewielkie środki fi­
nansowe, nie pozwalające na 
wybudowanie całego domu.

A więc DBOR podpisując u- 
mowę z przedsiębiorstwem — 
amatorem własnych mieszkań, 
gwarantuje załatwienie wszy­
stkich formalności, od A do Z 
— łącznie z dokumentacją, 
wykonawstwem t nadzorem 
technicznym, a co najważniej­
sze zapewnia uzbrojone, do­
godne tereny pod zabudowę 
(tereny te są dla DBOR rezer­
wowane). o co, jak wiadomo, 
jest dość trudno. Po wpłaceniu 
należności, DBOR oddaje do 
rąk właściciela gotową bu-

Wczoraj wieczorem
tu Poznaniu

O czymże można by dzisiaj pi«
sać, jak nie o prawdziwie wiosen- 

pogodzie, która panowałanej
wczo aj w Poznaniu. lemat ten
trzeba poruszyć także i z innego 
powodu: niektórzy mieszkańcy na­
szego miasta widzieli podobno 
pierwsze stado bocianów (ok, 30 
sztuk), lecących nad Poznaniem z 
południa na północ. Nie wiado­
mo, czy i to nie przyczyniło się, 
że wszyscy odczuli naraz powiew 
wiosny.

Wystarczyło wyjść wczoraj wie- 
ozorem na spacer, aby zobaczyć
dość częsb zgoła niezimo-
we ubiory. Mężczyźni paradowali

wyjętych szaf i skrzyń

sław Seredyński kier.
poznańskiego Zarządu We­
terynarii, mgr Baczyński 
— przew. Żarz. Okręgu 
Zw. Zaw. Prac. Państw, 
i Społecznych, Jan Skrzyp­
czyk — kier. Zarządu Rol­
nictwa RN m. Poznania.

Serdeczne życzenia po­
myślności, kwiaty, upomin­
ki były dowodem szacun­
ku, jaki zaskarbił sobie dc 
Porzycki swą długoletnią 
pracą i życzliwym stosun-
kiem do 
ków.

Jubilat

współpraco win i -

jest niezwykle
rześki i wygląda oraz czuje 
się j.ak „pięćdziesięciola- 
tek”. Tajemnica tej żywot­
ności jest prosta: codzienna 
gimnastyka, praca fizycz­
na w ogrodzie, regularny 
tryb życia. Dr Porzyckj o 
emeryturze, owszem, my­
śli... z troską, że w końcu
wypadnie na nią pójść.
Życzymy Mu, aby ta chwi­
la przeciągnęła się jeszcze 
do lat , powiedzmy, dwu-
dziestu... (M)

„ Marcinek" 
dla swoich widzów

Kto jeszcze nie widział Pasto­
rałki? — Nie radzę odkładać tej 
przyjemności na niedzielę (kiedy
tak 
nią 
niu

trudno o bilety), albo na ostat 
chwilę. Codziennie po połud- 
orszak kolędników zaprasza

widzów na urocze jasełkowe wido­
wisko. Pamiętajcie o tym!

Wasz
MARCINEK

Luly

13
czwartek

Imieniny:

Katarzyny, 
Grzegorza

OPERA g. 19
dwór"; POLSKI — g. 19 
myślna siostra"; NOWY

Straszny
„Lekko-

„Ich dwóch" 
NANSKA —

OPERETKA
g. 19 
POZ-

g. 19 „Hrabina Ma-
rica"; KOMEDIA MUZYCZNA — 
nieczynna; MARCINEK — g. 11 i 
16.30 „Pastorałka".

Kina
APOLLO — g. 9, 11.15, 13.30,

15.45, 18, 20.15 „08/15 Kośzary" 
(NRF, 18 1.); BAŁTYK — g. 16—20 
„Kochanek o północy" (franc., 18 
1.); RIALTO — g. 10—20 „Nieznoś­
na dziewczyna" (franc., 16 1.); 
WARTA — g. 10, 11 #„Cudowny 
dzwoneczek" (bajki), g. 12—20 „O- 
statnia walka Apacza" (ameryk.. 
12 1.); MUZA — g. 10— 20 „Pamięt­
niki mjr. Thompsona" (14 1.); 
WOJSKOWE — nieczynne; DOM 
KULTURY MO — g. 15, 17, 19.30 
„Na trasie do Bordeaux“ (franc., 
18 1.); PANCERNIAK — g. 17.30 i 
20 „Wyrocznia" (ang., 12 Ł); TAR­
GOWE — g. 15, 17.30 1 20 „08/15 
Front" (NRF, 18 1.); CZTERNAST­
KA — g. 14—20 „Lissy" (NRD, 16 
1); MINIATURKA — g. 16—20 „Ju­
tro będzie za późno" (włoski, 16 
1.); GWIAZDA — g. 16—20 „Ali 
Baba i 40 rozbójników" (franc., 
16 1.); OSIEDLE (Dębiec) — g. 1&— 
20 „Odrodzeni" (franc., 18 
lat): HUTNIK (Antoninek) — godz. 
17, 19 „Mar^ R^^ka" (franc., 14 1.):

Na skrzyżowaniu
szlaków turystycznych

1V'I osina znalazła się w zu- 
-L’-*- pełnie nowej sytuacji. 

Przyczyniło się do tego przy­
łączenie jej do powiatu poz­
nańskiego, ale to jest raczej 
sprawą drugorzędną. Tuż 
obok niej rozciągające się 
przepiękne okolice leśne z je­
ziorami weszły w skład Wiel­
kopolskiego Parku Narodowe­
go, który wkrótce ma się wzbo 
gacić o muzeum kultury lu­
dowej — tak zwany skansen. 
Goście zagraniczni w czasie 
Targów będą tu szukali ochło­
dy w kąpieli jeziornej i odpo­
czynku w cieniu bogatego

miasta. Wiadomo, że jest ono 
skupiskiem przeważnie jedno.- 
rodzinnych domków kolejarzy 
poznańskich. Do tego dochodzi 
teren nowy po PGR Budzyń, 
o który w tej Chwili toczą się 
ostateczne starania. Pozwoli 
on na wybudowanie przeszło 
stu domków (reflektantów bli­
sko 400!). Potrzebna tu byłaby 
i sala widowiskowa. O ma­
teriał budowlany nietrudno, 
bo na miejscu są dość duże 
zakłady ceramiczne. Cóż, kie-

dy wojewódzkie władze dy­
strybucyjne zapominają, (albo 
nie chcą wiedzieć?) o Uchwale 
Rządu, regulującej sprawę za­
spokajania potrzeb miejsco­
wych z nadwyżek produkcyj­
nych.

Pieniądze na różne potrzeby 
znalazłyby się; byłyby nimi 
wpływy podatkowe z miej­
scowych zakładów, Ale na 
p r zyk ł ad ręk oma m os i ńskićh

dowlę. Wygodne, co?
Jak nas informuje dyrekcja 

na miasto Poznań na rok 195*3 
portfel zleceń jest już raczej 
pełen. Znaczne możliwości w 
tym zakresie istnieją jeszcze w 
dyrekcji wojewódzkiej (dla te­
renu województwa).

Na marginesie tej informa­
cji należy podkreślić, że moż­
liwości te, bądź co bądź bar­
dzo ułatwiające budownictwo 
mieszkaniowe, powstały dzięki 
zwiększeniu samodzielności 
DBOR-ów, zniesieniu central­
nych zarządów (obecnie są one 
podporządkowane władzom 
terenowym), (zm)

prochowcami, wiele pań zrezygno­
wało już z iuter, młodzież rzuciła 
w kąt nakrycia głowy. (Ponoć męż­
czyźni zdjęli nawet „długie nic- 
wymowne").

Bliskość wiosny wyczuwało się 
również w poznańskich sklepach. 
Przed wystawami sklepowymi gro­
madziło się wicie przedstawicielek 
płci pięknej, oglądając „najnow­
sze wiosenne modele". Podobnie 
zresztą było wewnątrz sklepów. 
Nie należał do rzadkości widok 
kupujących eleganckie materiały 
na kostiumy 1 letnie sukienki.

W godzinach wieczornych skro­
pił nasze miasto prawdziwie wio­
senny deszczyk. I dziwna rzecz: 
nie widać byio parasoli i uciekają­
cych przed deszczem przechod­
niów, chowających się do bram. 
Ciepłe krople wody sprawiały ja­
kieś dziwne, napawające otuchą 
wrażenie: wiosna tuż!

pracowników tamtejszej

Iniorinujeniy
Sekcja Ogólno Ekonomiczna u- 

przejmie zaprasza na odczyt otwar 
t.v pt. „Ceny w dyskusji nad pol­
skim modelem gospodarczym”, 
który, wygłosi doc. dr Seweryn 
Kruszczyńaki, Odczyt odbędzie się 
dziś o godz. 18 w sali XXI WSE w 
Poznaniu, Marchlewskiego 146/150.

drzewostanu.
Z drugiej strony budo-

wany jest obecnie most na 
Warcie. Przybliży on do Mo­
siny teren niemniej atrakcyj­
ny, bo Rogalin z Muzeum, pa­
miątkami narodowymi, z bar­
dzo sędziwymi dębami; Roga- 
linek z przepięknym ludowym 
kościółkiem, a nawet — Kór­
nik.

Trzeba tu wymienić jeszcze 
rezerwat dżungli pod Krajko- 
wem i urocze nadwarciańskie 
zakątki, prowadzące aż do sa­
mego Śremu, teren odwiedza­
ny przez miłośników krajobra­
zu i amatorów wędkowania.

Inaczej mówiąc, Mosina z 
racji swego położenia wśród 
tych wycieczkowych okolic 
przejąć musi do pewnego stop­
nia rolę „gospodyni”, która 
będzie musiała i u siebie słu­
żyć pożywieniem i zaopatry­
wać wspomniane strony. Spa­
da też na nią obowiązek dba­
nia o gości, o dobrą komuni­
kację z Poznaniem, i o własny 
wygląd

Do tego właśnie „wyglądu” 
zaliczyć należy rozbudowę

PIAST (Starołęka) 
„Szkice węglem" 
ZNICZ (Luboń) — 
grzywa" (franc., 7

- g. 17, 19 — 
(polski, 16 1.); 
g. 16.30 „Biała 
1.); FOTOPLA-

STIKON — g. 9—21 „Egipt*.

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
15.30 — Dla dzieci aud. słowno- 

muz.; 16.05 — Koncert Ork. Rozgł.

Porzucił nas 
miły gość

Kto z nas w „Domu Prasy” 
przy ulicy Grunwaldzkiej 
nie znał pana z wypchaną tor­
bą skórzaną, w której prawie 
nie mieściły się listy, gazety, i 
przesyłki, korespondencje i — 
kn radości poniektórych — 
przekazy pieniężne. Był to nasz 
codzienny gość, który umęczo­
ny drogą i piętrami, z radością 
wyrzucał na redakcyjne biur­
ka sterty pękatych kopert i 
gazet pod opaską...

Stanisław Lewandowski, li­
stonosz z prawdziwego zdarze­
nia, od 10 lat zaglądał do nas, 
zawsze serdecznie uśmiechnię­
ty; czekaliśmy na jego przyj­
ście, by z kopert wydobyć 
wieści ze świata, z kraju, dla 
którego redagujemy nasze ga­
zety.

Jeśli dziś piszemy o NA­
SZYM LISTONOSZU, to dla­
tego że zarządzeniem władz wyż 
szych nasz przyjaciel Lewan- 
dowski przeniesiony został do 
innego rejonu. Nowe ulice i 
nowe szlaki przemierza dzi­
siaj „pocztylion poznańskiej 
prasy”. Pamiętamy uczynnego 
pana Stanisława, który tyle 
lat służył nie tyle „Głosowi”,

Pralni i Farbiami (Zakład nr 
2) dorabia się Poznań, a nie 
miejscowa Mosina. Starania 
załogi o usamodzielnienie się 
zakładu napotykają na trudno 
ści w Prezydium RN m. Poz­
nania. Załoga chce rywalizo­
wać z zakładami w Starołęce 
o lepszą, szybszą obsługę po­
znaniaków. Odnosi się wraże­
nie, że kierownictwo M. Pr. i 
F. na Starołęce chce uniknąć 
tej konkurencji.

Te i inne dezyderaty spo­
łeczeństwa mosińskiego były 
ostatnio omawiane na zebra­
niach tamtejszego komitetu 
Frontu Jedności Narodu. Włą­
czone w program mają one 
stanowić wytyczne dla nowej 
Miejskiej Rady Narodowej. 
Oby tylko doczekały się zro­
zumienia, poparcia i realizacji.

(jp)

Miejska Biblioteka Publiczna 
im. E. Raczyńskiego zawiadamia, 
że 17 bm. zostanie otwarta czytel­
nia dziecięca przy ul. Słowackie­
go — wejście z narożnika ul. Ko­
chanowskiego.

Harcerski wieczorek karnawało­
wy dla instruktorów harcerskich, 
członków komend hufców oraz 
drużynowych i starszego harcer­
stwa z Poznania odbędziie się 16 
bm. od godz. 16 w auli Technikum 
Drogowego przy ul. Różanej 17. 
Zaproszenia — w komendach huf­
ców oraz w dniach 13 i 14 bm. od 
godz. 17 do 18 w harcówce 20 PDH 
im. Gen. J. Sowińskiego, ul. Ró­
żana 17 — III ptr., pok. 33.

Uwaga, Absolwenci Liceum 
Handlowego i Technikum Handlo­
wego w Poznaniu. Dyrekcja Tech­
nikum Handlowego w Poznaniu 
zawiadamia, że całodzienny zjazd 
absolwentów odbędzie się dnia 16 
bm. Początek obrad o godz. 9.30 w 
auli Technikum przy ul. Śniadec­
kich 54/58.

Wrocławskiej PR; 16.50 ,Z le-
karzem trzeba współdziałać" — 
pog.; 17.25 — Uczniowie Średniej 
Szkoły Muzycznej przed mikrofo­
nem; 17.48 — Koncert w wyk. 
wojsk, orkiestr dętych; 18 — Aud. 
dla młodzieży; 18.35 — Muzyka 1 
aktualn.; 19 — Felieton FI. Wrom- 
bla; 19.10 — W rytmie sportowym;
19.30 — Muzyka; 19.40 — 
rackiej kawiarni; 20.23 — 
sportowa; 20.35 — Chwila 
20.40 — Wiązanka melodii 
dii muzycznych; 20.50 —

W lite- 
Kronika 
muzyki; 
z kome- 
Koncert

muzyki operowej R. Wagnera; 
21.18 — Chwila poezji; 21.23 — C. 
d. koncertu; 22.15 — „Mówi Wro­
cław" — rep.; 22.50 — Mwzyka ta­
neczna.

Wiadomości: 5, G, 7. 8, 8.30, 12.04, 
16, 17.10, 18.30, 20, 23.

Telewizio
18 — Polaka Kronika Filmowa; 

18.15 —- „Tele-Rozmaitości"; 19 — 
Film prod. polskiej „Kurs na Nar-
wik"; 19.20 
tarenką..."; 
strzej" — i 
od’ lat 7.

„Pod muzyczną la-
19.35 „Proszę o-

film fab. prod. czeskiej

Dyiury pełnią
SZPITAL KLINICZNY IM. 

WŁOWA — chir. - interna
PA- 
(ul.

Długa 1/2, tel. 40-04); APTEKI: 
Dzierżyńskiego 144, Głogowska 72, 
Ostroroga 6, Dąbrowskiego 76, Ry­
nek Sródecki 1, 23 Lutego- 18.

,Gazecie Poznańskiej ,Ex-
pressowi", ile raczej Czytelni­
kom tych dzienników...

Szkoda, że Lewandowski no­
si listy w innym rejonie. Na 
pewno jednak będzie tam rów­
nież sumiennym „dystrybuto­
rem dobrych wieści". (Ino)
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Wystawa • 
zbiorów prywatnych

Podstawą wszelkiej pracy nau­
kowej w archeologii jest możliwie 
pełna znajomość materiału wyko­
paliskowego. Jak wiadomo, znacz­
na część przygodnie odkrywanych 
wykopalisk znajduje się bądź w 
posiadaniu prywatnym, bądź w 
różnych zbiorach szkolnych.

Pragnąc udostępnić światu nau­
kowemu te wszystkie rozproszone 
zabytki, Muzeum Archeologiczne 
w Poznaniu urządza w maja br. 
wystawę zabytków archeologicz­
nych ze zbiorów prywatnych. Mu­
zeum prosi już obecnie o zgłasza­
nie posiadanych zabytków (pod 
adresem: Muzeum Archeologiczne 
w Poznaniu, ul. Alfreda Lampego 
27/29). Przedmioty zgłoszone na wy 
stawę zostaną odebrane na koszt 
Muzeum, wystawione pod nazwi­
skiem właściciela i zwrócone po 
zakończeniu wystawy, o ile ich 
właściciele nie zdecydują się od­
dać ich w depozyt. Pierwsza wy­
stawa tego rodzaju urządzona 
przez Muzeum w r. 1927 dała obfi­
ty plon. Wierzymy, że i tym razem

ALKOHOLOWA (al.
skiego 21) — czynna od g. 8—20,

a rnz.iw*vV wszyscy posiadający zabytki ar- 
Marcinkow- | cheologiczne przyczynią się <to po-

■ - " "7, wodzenia wystawy.

SPORT
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Krótko
ŁYŻWIARZE FIGUROWI Z USA 

Imają wraz z Kanadyjczykami
przybyć po zakończeniu 
strzostw świata w Paryżu, do 
ski.

KANADYJSKA DRUŻYNA

mi- 
Pol-

ho-
kejowa Whitby Dunlops, która re 
prezentować będzie barwy swego 
kraju na mistrzostwach świata w 
Oslo, pokonała z Zwiebrucken 
drużynę kanadyjskich lotników 
RCAF Flyers — 14:1.

MŁODZIEŻOWA REPREZENTA- 
UJA hokejowa ZSRR pokonała w 
pierwszym występie w Katowi- 
Icach reprezentację Śląska, które- 
Igo barw bronił nowy mistrz Pol- 
Iski — Górnik, osłabiony kilkoma 
'zawodnikami — 5:1. Mecz stał na 
dobrym poziomie.

POZNAŃSKA LEGIA umocniła 
swoją pozycję przodownika w III 
lidze koszykarzy. W ostatnim me­
czu pokonała RKKS w Rawiczu — 
70:57.

Czy rzeczywiście? Trudno prze­
widzieć, gdyż nasza kapryśna aura 
kpi sobie dosłownie z przyjętych 
dotychczas kanonów, „kiwając" 
nawet zdrowo ... PIHM. Luty czę­
sto zaskakiwał nas nagłymi zmia­
nami, nie na darmo marzec zwany 
jest figlarzem, a „kwiecień-ple- 
cień, bo przeplata, trochę zimy tro­
chę lata". Jak będzie, odczujemy 
na własnej skórze. Obyśmy jednak 
nie odczuli tego... odmrożonymi 
palcami i uszami. Zawsze jednak 
wiosna jest milsza, jest oczekiwa­
nym zwiastunem uroczych wycie­
czek, spacerów i turystycznej włó­
częgi. (V)

Znaleziono
P. Edmund Grabiński, pracownik 

Księgarni Sw. Wojciecha przy Pla­
cu Wolności, znalazł zegarek dam­
ski w dniu 11 bm. około godz. 11. 
Zgubę można odebrać w „Głosie", 
pokój 62. (i)

P. Henryk Gryczka znalazł dwa 
klucze na kółku o godzinie 8 rano 
przy ulicy Kochanowskiego, na­
rożnik Słowackiego, (i)

Postępują prace na Malcie
prace przy budowie urzą- 

dzeń na torze regato­
wym na Malcie przebiegają 
zgodnie z planem. Coraz wy­
raźniej zarysowuje się przy­
szły obraz wioski wioślarskiej. 
W trakcie budowy (od strony 
Komandorii) jest domek sę­
dziowski, przesuwa się budkę 
startera itp. Nie rozpoczęto 
jednak przewidzianych prac 
przy budynku, gdzie dotych­
czas mieścił się sekretariat i 
administracja, bowiem nadal 
zamieszkuje tu dozorca wraz 
z rodziną. Miał on otrzymać 
mieszkanie zastępcze. Wszelkie 
starania w, tym kierunku, pro­
wadzone cd listopada ub. ro­
ku, przez POZ Wioślarski i 
Poznański Komitet KF nie da­
ły pozytywnych rezultatów. 
Sprawa jest paląca, gdyż mo­
gą zostać opóźnione prace 
wokół przebudowy wspomnia­
nego budynku.

W najbliższych dniach ukon­
stytuują się komitety — hono­
rowy i wykonawczy z 19 sek­
cjami, które natychmiast po- 
clejmą prace, organizacyjne. 
Najbliższe zebranie Prezydium

Polskiego Związku Towa­
rzystw Wioślarskich wraz z 
osobami przewidzianymi do Ko 
mitetu Wykonawczego oraz 
poszczególnych sekcji odbędzie 
się w Poznaniu w pierwszych 
dniach marca. (p)

Rekordowe wypłaty 
w „Ioto-Lotku“

P. P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że w konkursie Toto- 
Lotek z dnia 9. 2. br. stwierdzono 
2 rozwiązania (z woj. rzeszowskie 
go i katowickiego) z 5 trafieniami 
premiowanymi (z dodatkową siód­
mą dyscypliną) — nagrody po 
2.169.000 zł, 172 rozwiązania z 5 tra 
fieniami — nagrody po 25.000 zł, 
około 11.650 rozwiązań z 4 trafie­
niami — nagrody po 558 zł 1 po­
nad 272.000 rozwiązań z 3 trafie­
niami — nagrody po 23 zł.

W ostatnim losowaniu w „Toto- 
Lotku", na terenie Wielkopolski 
w 12 przypadkach uzyskano po 5
trafień, 1.140 po 4 trafienia 
po 3 trafienia.

i 25.706 
(X)

Plany kajakarzy Olimpii Komunikaiy
Zebranie sprawozdawcze

■ Kajakarze poznańskiej 
odbyli swoje pierwsze 
sprawozdawczo-wyborcze

Olimpii 
zebranie 
przy licz

nym udziale członków. Przewod­
niczący sekcji,— Sobieraj podkreś­
lił w sprawozdaniu pozytywne wy 
niki rocznej działalności, między 
innymi otwarcie nad Wartą) na te­
renie dawniejszych Miejskich Ła­
zienek Rzecznych, Ośrodka Wypo- 
czynkowo-Sportowego i zaopatrze­
nie go w najpotrzebniejszy sprzęt.

objęła PFMŻ, w ki.ólCj
dyrektor Rajmund Hałas i sekre­
tarz rady zakładowej, Jan Sulek

w imieniu której ' bm.
tenisi­

stów KS Olimpia odbędzie się 13
o godz. 17 w sali klubowej

przy ul. Kantaka 4, II ptr.

Prezes klubu dyr. Askanas
przyrzekł ze swej strony jak naj­
większe poparcie sekcji w pracy 
nad dalszą rozbudowy 1 urządze­
niem Ośrodka, doprowadzenie do 
skutku meczu z jedną z drużyn 
węgierskich w Poznaniu oraz za­
kup dla wyczynowców doskona­
łego sprzętu kajakowego w Danii 
; Patronat nad sekcją kajakową

zapewnili pomoc, przede wszyst­
kim w celu dalszej rozbudowy 
Ośrodka.

Postanowiono między Innymi 
organizować w okresie letnim, co 
niedzielę wczasy świąteczne, udo­
stępnić wypożyczalnie łodzi, mo­
torówek, leżaków itp.

Wskazane jest, by działalnością 
młodej sekcji bardziej niż do­
tąd interesował się POZK, mający 
w swym gronie wybitnych specja­
listów tej dyscypliny.

Na czele 16-osobowego zarządu 
sekcji stanęli: mgr R. Hałas —
przewodniczący, Sobieraj za
stępca, Kazimierz Kowalkiewicz — 
sekretarz, Leonard Górski — skarb 
nik,.

Zarząd Motokluhu Unia ogłasza 
„pobór" kandydatów do drużyny 
piłki motorowej. Kandydaci o do­
brym zdrowiu winni posiadać 16 
lat oraz prawo prowadzenia moto­
cykli. Teoretyczny i praktyczny 
kurs przygotowawczy rozpocznie 
się w najbliższych dniach. Zapisy 
przyjmuje sekretariat klubu przy 
ul. Grobla 30, tel. 30-02.

*
TKKF Ognisko Poznań — Jeży- 

ce przyjmuje zapisy na kurs pod­
stawowej gimnastyki wyrównaw-
czej. 'szenia należy kierować
do sekretariatu przy ul. Stalin- 
gradzkiej lo. Telefon 81-11, wew. 
nr 123.


